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— Jaki jest obecny stan na­
szych stosunków gospodar­
czych z zagranicą?

— Polska gospodarka była 
w ostatnim dziesięcioleciu sze 
roko otwarta na współpracę 
ekonomiczną ze światem. Je­
steśmy członkami Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej, 
a więc głównym segmentem 
tej współpracy powinien być 
i jest rynek wspólnoty socja­
listycznej. Jest to fakt nie wy 
magający — jak sądzę — 
przepro wad zania od rę bnego 
dowodu.

W połowie lat 70-ych pod 
wpływem intensywnego nara­
stania procesu odprężenia w 
stosunkach Wschód — Zachód, 
a przede wszystkim wskutek 
sprzyjającego klimatu dla 
tych stosunków, jaki wytwo­
rzył dialog między Związkiem 
Radzieckim a Stanami Zjedno 
czonymi, nastąpiło szerokie 
otwarcie we współpracy Pol­
ski z rozwiniętymi krajami 
kapitalistycznymi. Niestety, 
nie doszło wtedy do równie 
sporego zaktywizowania kon­
taktów gospodarczych z pań­
stwami rozwijającymi się. Tę 
lukę dostrzegliśmy stosunkowo 
późno. Dopiero w 1983 roku 
powstał program rządowy po­
budzania współpracy z kraja­
mi Azji, Afryki i Ameryki Po 
łudniowej. Musimy sobie jed­
nak zdawać sprawę, iż jest to 
proces, który, mimo już wi­
docznego postępu. da satys­
fakcjonujące rezultaty dopiero 
za kilka lat.

Obroty polskiego handlu za 
granicznego liczone w złotych 
są równe około 40 procentom 
dochodu narodowego wytwo­
rzonego. Wskaźnik ten był wvż 
szy w końcu lat siedemdziesią 
tych, a spadek został spowo­
dowany działaniem splotu 
wszystkich skutków związa­
nych z narastaniem w minio­
nych latach zjawisk kryzyso­
wych.

Inny wskaźnik uwidacznia, 
że około 17 procent zaopatrze­
nia polskiego przemysłu po­
chodzi z importu. Warto jesz­
cze pokazać fakt bardzo nie­
stety niekorzystny. Otóż udział 
eksportu w całej produkcji 
przemysłowej kraju nie prze­
kracza obecnie 12 procent. W 
najlepszych latach polskiego 
handlu zagranicznego wynosił 
on 14 procent, nigdy zaś nie 
osiągnął poziomu 16 procent.

Przykłady, które przytoczy-, 
łem nie będą miały pełnego 
waloru poznawczego, jeśli nie 
dokonamy porównania. Wy- 
bierzniy do tego celu Bułga­
rię.

4est to porównanie interesu 
jące również ze względu na 
historyczny rozwój wymiany 
handlowej u nas i w Bułgarii 
Eksport liczony na głowę 
mieszkańca wyniósł w Polsce 
w 1983 roku 330 dolarów, a w 
Bułgarii 1010. Import: w Pol­
sce 313 dolarów, w Bułgarii 
1012 dolaróyz. Liczone w ten 
sposób obroty w handlu zagra 
nicznego były w Bułgarii po­
nad trzykrotnie większe. Na 
jednego Polaka przypadały 6-13 
dolary, na Bułgara — 2022 
Trzeba też dodać, że w roku
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Przyjęto wspólny komunikat

Pożegnanie gości z Angoli
(PAP) Dobiegła końca 4-dnio 

wa, oficjalna wizyta przyjaźni, 
jaką na zaproszenie I sekreta­
rza KC PZPR, prezesa Rady Mi 
nistrów, gen. armii Wojciecha 
Jaruzelskiego składała w na­
szym kraju delegacja partyjno- 
państwowa Angolskiej Republi 
ki Ludowej pod kierownic­
twem przewodniczącego Ludo 
wego Ruchu Wyzwolenia An­
goli — Partii Pracy, prezyden­
ta Angolskiej Republiki Ludo 
wej Jose Eduardo dos Santo- 
sa.

12 kwietnia przed południem 
na warszawskim lotnisku „O- 
kęcie” odbyło się pożegnanie 
angolskich gości. Płytę lotni­
ska udekorowano flagami An­
goli i Polski. Dwujęzyczny 
transparent głosi: „Naród pol­
ski pozdrawia prezydenta Jo­
se Eduardo dos Santosa — 
przywódcę rewolucji angol­
skiej”.

W uroczystości pożegnania 
wzięli udział członkowie władz 
partyjnych i państwowych'z I

sekretarzem KC PZPR, preze­
sem Rady Ministrów, gen. ar­
mii Wojciechem Jaruzelskim 
i przewodniczącym Rady Pań­
stwa — Henrykiem Jabłoń­
skim. Przybyli: marszałek Sej­
mu — Stanisław Gucwa, człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: sekretarz KC — Józef 
Czyrek i minister spraw zagra­
nicznych — Stefan Olszowski, 
przedstawiciele organizacji spo 
łecznych, gospodarze stolicy, 
mieszkańcy Warszawy.

Obecni byli szefowie i człon 
kowie przedstawicielstw dyplo 
matycznych akredytowanych 
w naszym kraju. Orkiestra ode 
grała hymny Angoli i Polski.

Jose Eduardo dos Santos w 
towarzystwie Wojciecha Jaru­
zelskiego i Henryka Jabłońskie 
go przyjął raport dowódcy kom 
panii reprezentacyjnej Wojska 
Polskiego, złożonej z trzech ro 
dzajów sił zbrojnych. Następ­
nie przeszedł przed frontem 
kompanii i pozdrowił żołnie­
rzy.

Obrady Prezydium WRN

Skuteczniej próbuje się 
zwalczać przestępczość w Poznańskiem

Jutro wielkie spotkanie w „Arenie"

Centralna inauguracja 
obchodów 40-lscia przez ZSMP

INFORMACJA WŁASNA
W ubiegłym roku już po raz piąty wszystkie koła ZSMP 

oceniano pod kątem przejawiania inicjatywy oraz realizacji 
podstawowych zadań związku. Rywalizacja przebiegała pod 
hasłem „Umacniamy swoje szeregi — pracujemy dla koła 
i w kole”. W Poznańskiem, do ostatecznej kwalifikacji wy­
brano (z prawie 1500 kół) 75, z których wyłoniono „złotą 
dziesiątkę”.

Zaprezentowana ona zostanie w czasie wielkiej imprezy 
jutro o 10.30 w poznańskiej „Arenie”. Będzie to Wojewódz­
kie Forum Kół, przebiegające pod hasłem „ZSMP ludowej 
ojczyźnie na jej 40-lecie”. Zgłoszone zostaną podcząs spot­
kania zobowiązania z tej okazji podjęte przez młodzież zrze­
szoną w poznańskiej organizacji. Będzie to jednocześnie cen­
tralna inauguracja obchodów 40-lecia Polski Ludowej przez 
ZSMP.

Atrakcyjnie zapowiada się część artystyczna na sobotniej 
imprezie. Wystąpią w niej Orkiestra Rozrywkowa Polskiego 
Radia i Telewizji w Poznaniu pod dyrekcją Zbigniewa Gór­
nego, Halina Frąckowiak oraz grupy „Turbo” i Vox”. (maz)

INFORMACJA WŁASNA

Blisko 16 000 dochodzeń i 
śledztw wszczęto w ubiegłym 
roku w Poznańskiem. Jest to o 
18 procent więcej w porówna­
niu z rokiem 1982. Szczególnie 
niepokoić musi wzrost prze­
stępstw kryminalnych, które 
stanowiły prawie 80 procent 
wszystkich przypadków dra­
stycznego naruszania prawa. 84 
procent czynów o charakterze 
kryminalnym popełniono 
miastach, z czego znaczną 
część w samym Poznaniu. W 
pierwszych miesiącach bieżące 
go roku notuje się natomiast 
wzrost bimbrownictwa, speku­
lacji oraz przestępstw karno­
skarbowych. •

Nasilanie się przestępczości 
kryminalnej zmusza do stoso­
wania bardziej drastycznych 
i przede wszystkim skutecz­
nych działań ograniczających 
ją. Mówili o tym wczoraj przed 
stawiciele Wojewódzkiego U- 
"rzędu Spraw Wewnętrznych
Prokuratur}’ Wojewódzkiej,

Państwowej Inspekcji Handlo 
wej, Najwyższej Izby Kontro­
li oraz Izby Skarbowej, zapro.- 
szeni do udziału w posiedze­
niu Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. Wykonano 
zalecenie Rady Państwa w 
sprawie poinformowania przed 
stawicieli administracji tere­
nowej o wzroście przestępczoś 
ci i wspólnego zastanowienia 
się nad skutecznymi metodami 
ograniczania niepokojącego

w ' zjawiska.
Obecność na wczorajszej se­

sji przewodniczących gmin­
nych, miejsko-gminnych i miej 
skich rad narodowych z Woje­
wództwa poznańskiego wyko­
rzystano w dalszej części do 
podziękowania im za pracę w 
minionej kadencji. Wręczono 
także akty nominacyjne 17 o- 
sobom — członkom Wojewódz­
kiej Komisji Wyborczej oraz 
zapoznano ze. składem ukon­
stytuowanego w środę Woje­
wódzkiego Kolegium Wybor­
czego (składy obu komisji pu­
blikujemy na str. 4) (jak)

Prezydent Angolskiej Repu­
bliki Ludowej oraz członkowie 
delegacji pożegnali się z przed 
stawicielami władz partyjnych 
i państwowych oraz członkami 
korpusu dyplomatycznego 
Przywódcę Angolii serdecznie 
żegnali mieszkańcy stolicy.

Ceremonię zakończyła defi­
lada kompanii reprezentacyj­
nej WP.

Przy stopniach samolotu Jo­
se Eduardo dos Santos pożeg­
nał się z Wojciechem Jaruzel­
skim i Henrykiem Jabłońskim. 
Młodzież wręczyła angolskie- ■ 
mu przywódcy wiązankę kwia 
tów.

J. E. dos Santos zatrzymał 
się na chwilę przy drzwiach 
samolotu: gestem dłoni pozdro 
wił zgromadzonych na lotnisku. 
Kilka minut po godzinie 11-ej 
samolot' specjalny angolskich 
linii lotniczych odleciał do Lu- 
andy.

W ostatnim dniu wizyty de­
legacji angolskiej przyjęto 
wspólny komunikat.

Delegacja Wojska 
Polskiego uda się 

z wizytą do ZSRR 
(PAP) Na zaproszenie rządu

ZSRR delegacja wojskowa 
PRL pod przewodnictwem za­
stępcy członka Biura Politycz 
nego KC PZPR, ministra ob­
rony narodowej, gen. broni 
Floriana Siwickiego, złoży o- 
ficjalną wizytę w Związku Ra 
dzieckim w drugiej połowie 
kwietnia br.

J. Breitkopf szefem 
Kancelarii

Rady Państwa
(PAP) Przewodniczący Ra­

dy Państwa powołał mgr. Je­
rzego Breitkopfa na stanowis­
ko szefa Kancelarii Rady Pań 
stwa.

Jerzy Breitkopf urodził się 13 
września 1930 r. w Wilnie w ro­
dzinie inteligenckiej. Ukończył 
studia prawnicze na Uniwersyte­
cie Warszawskim Przez ponad 20 
lat pracował Jako redaktor, na­
stępnie w Kancelarii Rady Pań­
stwa. Członek PZPR.
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Polska jest
TT) wywiadzie dla amery- 
• ■ kańskiego dziennika 

„The Christian Science Moni­
tor” gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski powiedział m. in. ta­
kie słowa — „Istnieje tylko 
jedna Polska — położona w 
centralnym miejscu Europy, 
socjalistyczna, sprzymierzona 
ze Związkiem Radzieckim, z 
krajami socjalistycznymi. Ra­
chuby na to, że można „wy- 
myśleć” inną Polskę, czy u- 
stawić ją sobie dowolnie są 
po prostu złudzeniem.”

Od chwili powstania Polski 
Ludowej nie brak jednak na 
Zachodzie, a także w kraju, 
ludzi usiłujących za wszelką 
cenę stworzyć wizje innej Pol­
ski — antyradzieckiej i antysoc 
jalistycznej. Próby te skazane 
są na niepowodzenie. W Euro 
pie od 40 lat żyjącej w poko­
ju nie ma miejsca dla ta­
kiej Polski, jedynie właśnie
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Wywiad W. Jaruzelskiego dla amerykańskiego 
dziennika „The Christian Science Monitor"

Polska jest nieśmiertelna
tymczasowe są
(PAP) Amerykański dzien­

nik „The Christian Science 
Monitor” zamieścił wywiad, 
którego premier, gen. armii 
Wojciech Jaruzelski udzielił 
warszawskiemu koresponden­
towi tego dziennika Ericowi 
Bourne.

Na pytanie dotyczące obec­
nego stanu stosunków amery- 
kańsko-polskich, zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej gen. 
Jaruzelski odpowiedział m. 
in., że użycie przez rząd USA 
broni ekonomicznej przeciw 
Polsce oznacza nie sankcje, 
lecz sprzeczne z prawem mię­
dzynarodowym, jednostronne

tylko trudności
restrykcje. Podkreślił, że obec 
ne nienormalne stosunki są 
sprzeczne z interesami obu 
krajów. Przy czym Stany Zjed 
noczone „ewakuując się” z 
Polski — tracą coraz więcej, 
Polska zaś, uruchamiając włas 
ne rezerwy, integrując się 
ściślej z sojusznikami — tra­
ci coraz mniej.

To nie Polska doprowadziła 
do tak gwałtownego pogorsze­
nia stosunków Nie wskutek 
naszych intencji 1 działań 
— stwierdził premier — spadły 
one do tak niskiego poziomu. 
Traktowaliśmy niegdyś z za- 

Dokończenie no str 2

M. Rakowski wśród młodzieży leszczyńskiej

Od was będzie zależeć 
jaka będzie ojczyzna

INFORMACJA WŁASNA
Młodzież leszczyńska gości­

ła wczoraj wicepremiera Mie­
czysława Rakowskiego. Został 
on zaproszony przez uczniów 
Zespołu Szkół Zawodowych

im. gen. Karola Swierczewskie 
go w Lesznie. W grudniu ubie 
glego roku uczniowie niatej 
klasy Technikum Mechanicz 
nego napisali list do wicepre

Dokończenie na str 4

Na polach Wielkopolski

* Siewy buraków
* Sadzenie wczesnych ziemniaków

Podczas niedawnych siewów na polach Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Róży (Poznańskie).

Fot. „Głos” — R. Królak

INFORMACJA WŁASNA
Dobrze przebiegają tegorocz 

ne prace połowę. Ciepło i prze 
lotne opady sprzyjają wege­
tacji ozimych i rzepaku, które 
wyraźnie ożywają po marco­
wych przymrozkach. Jak na 
razie, szkody nie sa takie du­
że, jak się tego obawiano. W 
poszczególnych województwach 
zaorano do tej pory nieduże 
części upraw zbożowych. Naj­
więcej olantacji rzepakowych 
uszkodzonych nrzez mrozy 
trzeba było zlikwidować w 
województwie poznańskim — 
1100 hektarów, co stanowi 5.1 
nrocenta zasiewów tej rośli­
ny. a także w Pilskiem. gdzie 
przeorano 800 hektarów, czyli 
6,5 nrocenta plantacji. W po­
zostałych województwach stra 
ty są o połowę mniejsze.

Siewy zbóż jarych miesz­
czą się w terminach agrote­
chnicznych. W województwach 
leszczyńskim i noznańskim są 
już zakończone, w kaliskim

— na ukończeniu, w koniń­
skim — sięgają 88 procent, w 
pilskim — 72 procent.

Obecnie rolnicy zajęci są 
głównie siewami buraków.cu­
krowych, okopowych, pastew­
nych. roślin strączkowych, sa 
d-zeniem wczesnych ziemnia­
ków. Przeprowadza się zabie­
gi chemiczne przeciwko chwa 
storn w burakach cukrowych.

Najwięcej ziemniaków oosa 
dzono do tej nory w wojewó­
dztwie kaliskim — 25 procent, 
poznańskie, pilskie i leszczyń 
skie mają no 10 procent po­
sadzonych ziemniaków a ko- 

. nińskie — 6.2 nrocenta. Sadze 
niaki snrowadza się z woje­
wództw północnych kraju. Pol 
ski Centralnej i Lubelszczyz­
ny — dla uzunełnienia zaso­
bów własnych. Sa jedynie kło 
noty z materiałem sadzenia­
kowym wyższych stopni kwa­
lifikacji — przeznaczonych na 
unrawy kontraktowane nrzez 
„Centrale Nasienną”, (emp)

tylko jedna
socjalistyczna i związana so­
juszem ze Związkiem Radziec 
kim gwarantuje bezpieczeń­
stwo na kontynencie doświad­
czonym dwiema straszliwymi 
wojnami.

Historia Polski Ludowej nie 
jest wolna od błędów, także

odSEOSy
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obecnie nasza ojczyzna przeży 
wa znaczne trudności. Nie po­
winny nam one jednak prze­
słaniać całego dorobku 40 lat 
socjalistycznej Polski. Dyspo­
nuje ona dzisiaj rozbudowa­
nym nowoczesnym przemy­
słem, wzniesionym po woj­
nie od podstaw lub z ruin licz 
nymi bogactwami naturalny­
mi, a także rzeszami wykształ 

eony eh. ludzi i jedynym właś­
ciwie problemem jest jak naj 
lepsze wykorzystacie posiada­
nych zasobów materiałowych 
oraz wiedzy.

A to zależy głównie od oby­
wateli, oni sami mogą najwię­
cej zrobić, by wszystkim żyło 
się lepiej. Kolejną szansą 
włączenia się w nurt napra­
wiania ojczyzny mogą być wy 
bory do rad narodowych, pod 
czas których formułowane są 
lokalne programy działania, o- 
raz wyłonieni zostaną ludzie 
gwarantujący właściwą ich re 
alizację.

Polska dźwigająca się z 
kryzysu i zmagająca się z za­
chodnimi restrykcjami w na­
piętej sytuacji międzynarodo­
wej dzisiaj szczególnie potrze 
buje rozwagi i doświadczenia 
starszych pokoleń oraz zapa- 
Jest tylko jedna socjalistycz- 
łu i krytycyzmu młodych, 
na. ale jest w niej miejsce dla 
wszystkich chcących rzeczy­
wiście pracować dla jej dobra ,

WALERIAN IGNASIAK
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Dokończenie ze str. 1 
ufaniem deklarowaną przez 
USA wolę stabilnej, długo­
trwałej współpracy Dziś za 
tę łatwowierność płacimy wy­
soką cenę. Rząd USA, swym 
instrumentalnym traktowa­

niem Polski, zrywaniem wiążą- 
cych umów międzypaństwo­
wych wyrządził i wyrządza 
nadal gospodarce naszego 
kraju, a więc narodowi pol­
skiemu dotkliwe szkody. (Mó 
wl o tym dobitnie nota rzą­
du polskiego z 3 listopada 
83 r.).

Mimo to potrafimy dostrzec 
rzeczywiste — nie pozoro­
wane — pozytywne fakty. Ży 
wimy tradycyjnie przyjazny 
stosunek do wielkiego narodu 
amerykańskiego Jesteśmy za 
normalizacją stosunków. Jed­
nakże pojęcie normalizacji mu 
si znaleźć pokrycie w ewident 
nych posunięciach. W prze­
ciwnym razie byłby to tylko 
pusty frazes — oświadczył ge 
nerał Jaruzelski.

Wyraził on przekonanie,, że 
realistyczne myślenie prędzej 
czy później przeważy po stro­
nie amerykańskiej Nie moż­
na jednak mówić o normaliza 
cji stosunków, skoro wszystkie 
podstawowe restrykcje wobec 
Polski są utrzymywane w mo­
cy. a oficjalne oświadczenia 
przedstawicieli władz amery­
kańskich potwierdzają to nie­
ustannie. A to tylko liczy się 
realnie.

W dalszym ciągu wywiadu 
premier PRL stwierdził, że 
Polska jest krajem suweren­
nym. Historia, w tym ostat­
nich lat, boleśnie nauczyła Po­
laków przezorności. Istnieje 
tylko jedna Polska — położo­
na w centralnym miejscu Eu­
ropy, socjalistyczna, sprzymie­
rzona ze Związkiem Radziec­
kim z krajami socjalistyczny­
mi. Rachuby na to, że można 
„wymyślić” inną Polskę, czy 
ustawić ją sobie dowolnie, są 
po prostu złudzeniem.

Żaden rząd zagraniczny nie 
ma prawa do ingerencji w 
wewnętrzne sprawv PRL — 
powiedział następnie W. Ja­
ruzelski Wysuwanie „warun­
ków”. uzależnianie kontaktów 
politycznych i ekonomicznych 
od takich lub innych rozwią­
zań wewnętrznych w Polsce, 
mija się z celem. Stanowczo 
odrzucaliśmy taką ingerencję 
w przeszłości i równie stanów 
czo będziemy to czynić na 
przyszłość — dodał premier.

Reasumując odpowiedź na 
pierwsze pytanie gen. Jaru­
zelski wyraził zdziwienie że 
uświadomienie sobie całkowi­
tej nieskuteczności polityki 
bojkotu i restrykcii wobec 
Polski zajmuje w Waszyngto­
nie aż tak wiele czasu. Pod­
kreślił przy tym iż czas ten 
nie działa na .korzyść USA.

W odpowiedzi na drugie py­
tanie dotyczące ewentualnej 
wzajemnej zgody obu krajów 
na przywrócenie reprezentacji 
dyplomatycznej na szczeblu 
ambasadorskim. jako pierw­
szego kroku w kierunku roz­
poznania innych obszarów ła­
godzenia obecnych napięć, po 
mocnych dla normalizacji sto­
sunków premier Jaruzelski 
wskazał, że obecny stan rze­
czy trudno nazwać normal­
nym. Ale czy można uznać 
również za normalną sytuację, 
w której jeden rząd, utrzymu 
jący z drugim stosunki dyplo­
matyczne nieustannie, przez 
całą dobę podżega przy pomo­
cy swoich rozgłośni radiowych 
oraz innych środków przeciw­
ko temu drugiemu rządowi? 
Że wydaje miliony dolarów na 
propagandę destabilizacji kra­
ju, wobec którego, formalnie 
deklaruje swą sympatię.

| POGODA |
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Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie małe, wzrastające do 
dużógo, miejscami opady. Tem­
peratura maksymalna od 15 do

Polska jest i 
tymczasowe są
Trudno nam uwierzyć — za­

znaczył premier — że wzmóc 
nione obsady placówek dyplo­
matycznych to odmienią. Pro­
tokół jest rzeczą ważną, ale 
polityka stosunki gospodar­
cze, a więc konkrety, są waż­
niejsze Z chęcią damy się prze 
konać o zmianie intencji rzą­
du USA wobec Polski, jeśli 
zostaną stworzone znaczące, 
wymierne fakty Nie będzie 
wówczas przeszkód, aby do­
konać i takiego kroku na dro 
dze ku normalizacji wzajem­
nych stosunków

Kolejne pytanie dotyczyło 
działalności nowych związków 
zawodowych w Polsce Jak o- 
świadczył gen Jaruzelski, fak­
tem jest że związki zawodo­
we systematycznie . rosną i 
skupiają obecnie już ponad 4 
miliony 300 tysięcy ludzi pra­
cy, czyli znacznie wyższy pro­
centowo odsetek zatrudnionych 
niż w USA, a także np. we 
Francji i w wielu innych kra­
jać^ Zachodu Jest bardzo cha 
rakterystyczne. że te nowe, 
odrodzone związki zrzeszają 
przedstawicieli wszystkich dzia 
łająćych poprzednio nurtów 
związkowych, przy czym więk­
szość z nich’ stanowią byli 
członkowie „Solidarności”.

Uchwalona półtora roku te­
mu ustawa o związkach zawo­
dowych gwarantuje ich nieza­
leżność i samorządność, przy- 
znaje im szerokie uprawnienia, 
znacznie szersze niż kiedykol­
wiek przedtem w polskim u- 
stawodawstwie pracy. Jak w 
każdym innym kraju, również 
w Polsce związki zawodowe 
działają w obronie material­
nych interesów ludzi pracy. 
Stanowią one także niezwykle 
ważne ogniwo socjalistycznej 
demokracji. \

Jest oczywiste — powiedział 
premier PRL — że między 
związkami i administracją po 
jawiają się różnice zdań. Są 
one z obustronną powagą i od 
powiedzialnbścią dyskutowane. 
Niestety nie wszystkie ocze­
kiwania związkowców i w o- 
góle ludzi pracy mogą być 
dziś spełnione wskutek trud­
ności, jakie Polska przeżywa. 
Po prostu można podzielić tyl 
ko tyle, ile się wytworzy. 
Prawda ta jest zresztą pow­
szechnie znana i stosowana w 
USA.

W odpowiedzi na pytanie o 
działalność organizacji mło­
dzieżowych i wciąganie mło­
dych ludzi do działalności spo 
łecznej premier W. Jaruzelski 
podkreślił m. in., że nie moż­
na traktować młodzieży, jako 
grupy jednorodnej, wyizo­
lowanej z życia całego 
społeczeństwa. Ludzie młodzi, 
jak wszyscy Polacy, zostali do 
tknięci przez wstrząsy wewnę 
trzne, jakie w ostatnich latach 
przeżył kraj. Trzeba 'czasu 
dla osiągnięcia pełnej równo­
wagi.

Młodzi są Polsce po prostu 
potrzebni — oświadczył gene­
rał Jaruzelski — to jej nadzie 
ja i naiwieksza rezerwa. To 
przede wszystkim jej przy­
szłość. Powinnością starszych 
pokoleń, a taikże organizacji 
młodzieżowych jest nieustan­
ne doprowadzanie tej prawdy 
do świadomości wszystkich 
młodych ludzi, by w pełni ma 
terializowała się w ich postę­
powaniu.

Ostatnie pytanie dotyczyło 
sytuacji międzynarodowej o- 
raz możliwości przełamania o- 
becnego impasu i złagodzenia

17 stopni, minimalna od 3 do 5 
stopni. Wiatr slaby zmienny.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Lesznie 13, Pile 1S, Ka­
liszu. Koninie i Poznaniu 17 stop­
ni. Ciśnienie wynosiło 751.4 mm 
czyli 1001 hPa.
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tylko trudności
napięć między Wschodem i Za 
chodem, w dającej się prze­
widzieć przyszłości.

Premier przypomniał, że 
Polska straciła podczas II woj 
ny światowej ponad 6 milio­
nów swych obywateli i około 
40 procent majątku narodowe 
go. Dlatego sprawy wojny i po 
koju mają w Polsce inny, głęb 
szy sens, niż w wielu szczę­
śliwszych pod tym względem 
krajach.

Pogorszenie się sytuacji mię 
dzynarodowej budzi oczywi­
ście niepokój. Interesy bytu na 
rodowego Polski są nierozer­
walnie związane z pokojowym 

1 ad em t er y tor i al no -poi it y c zny m 
w Europie, jaki uk-sztaltował 
się w rezultacie II wojny świa 
towej. Są tym samym związa­
ne z trwałością równowagi mi 
liltarnej, która została naru­
szona na skutek znanych rakie 
towych decyzji USA.

Stosunki Wschód — Zachód, 
mimo wytrwałych, nacechowa 
nych dobrą wolą wysiłków 
ZSRR, krajów socjalistycznych, 
znajdują się obecnie w śle­
pym zaułku. Generał Jaruzel­
ski wyraził jednak opinię, że 
nadal istnieje możliwość prze­
zwyciężenia impasu, ruszenia 
z martwego punktu. Jest tylko 
jeden warunek, od którego 
spełnienia uzależniony jest 
wszelki postęp. Jest nim zasia 
da równego bezpieczeństwa 
stron, zachowanie równowagi 
w sferze militarnej, odstąpie­
nie od polityki destabilizacji 
konfrontacji.

Podkreślając, iż w tej mie­
rze Polska jest nadal gotowa 
do konstruktywnej współpra­
cy, premier PRL przypomniał 
sprawę planu Rapackiego oraz 
fakt, że nasz kraj był jednym 
z inicjatorów KBWE. Pragnie 
my i dziś — zaakcentował ge 
nerał Jaruzelski — podtrzymać 
i rozwinąć, tę powszechnie u- 
znawaną rolę Polski, jako li­
czącego się wiarygodnego par 
tnera.

Na zakończenie powiedział: 
Z da jemy sobie sprawę, że trud 
ności jakie obecnie przeżywa­
my, mogą niekiedy skłaniać do 
zwątpienia o roli Polski. Jest 
to pogląd bard‘Zo krótkowarocz 
ny. Ze swym potencjałem i 
perspektywami na pewno po­
konamy obecne trudności, od­
zyskamy należne miejsce, za­
równo w polityce europejskiej, 
jak i w międzynarodowym po 
dziale pracy. Polska nie jest 
tworem „tymczasowym”. Pol­
ska jest nieśmiertelna. Tymcza 
sowę są tylko obecne trudno­
ści.

Publikujemy, powyżej pełny 
tekst wywiadu generała armii 
Wojciecha Jaruzelskiego dla a- 
merykańskiej gazety „The 
Christian Science Monitor”.

Podkreślenia wymaga, że jest 
to tekst pełny ponieważ re­
dakcja dziennika wydrukowa­
ła wywiad ze znacznymi skró­
tami, a także dokonując pew 
nych ingerencji,w tekście. U- 
czyniono tak s^rew obustron 
nym ustaleniom z panem Eri- 
kiem Rourne, wysłannikiem 
gazety, który przed uzyska­
niem wywiadu zobowiązał się 
do opublikowania autoryzowa 
nego tekstu bez skrótów i 
zmian. Skróty oraz drobniej­
sze pominięcia wskazują, że re 
dakeja pragnęła uniknąć opu­
blikowania niektórych argu­
mentów polskiego premiera. 
Ich prezentowanie amerykań­

Proces nielegalnych 
drukarzy

(PAP) Przed Sądem Rejono 
wym dla m. st. Warszawy roz 
począł się 11 kwietnia proces 
dwóch pracowników Biura Stu 
diów i Projektów Handlu We 
wnętrznego i Usług w Warsza 
wie: Andrzeja Z. i Jerzego S. 
Obaj oskarżeni zostali o dru­

skiemu czytelnikowi redakcja 
gazety uznała być może za nie 
wygodne. Ocenzurowano np. 
słowa o nielegalności restryk­
cji. Ingerencja dotknęła 
wzmiankę generała o tym, że 
w USA zaczyna wreszcie być 
rozumiane znaczenie i charak 
ter naszych nowych związków' 
zawodowych. Usunięto infor­
mację, że u nas większy już 
odsetek ludzi pracy należy do 
związków zawodowych, niż w 
USA. Uniknięto publikacji 
fragmentu, gdzie — generał W. 
Jaruzelski mówił, iż w USA 
osobliwej cenzurze podlegają 
m. in. wzmianki o tym, że w 
naszym ruchu zawodowym 
większość stanowią członkowie 
byłej „Solidarności”.

Usunięto ten fragment wy­
wiadu gdzie generał W. Jaru­
zelski wskazywał na korzy­
stniejszą pod niektórymi socjal 
nymi względami sytuację lu­
dzi pracy w Polsce, niż w 
USA. Ocenzurowano więc in­
formacje o tym, że nie ma u 
nas bezrobocia, a lecznictwo 
i szkolnictwo jest bezpłatne. 
Są to widocznie prawdy nie­
wygodne. Ingerencja cenzor­
ska dotknęła też twierdzenie, 
że postawa apatii, nihilizm a 
zwłaszcza moralne deformacje 
stanowią wśród młodzieży poi 
skiej margines, w wielu spo­
łeczeństwach zachodnich są 
one znacznie powszechniejsze. 
Usunięto też np. z tekstu część 
zdania eliminując słowa wią- 
żące interes narodowy Pola­
ków z pokojowym ładein tery 
torialno-politycznym, który po 
H-giej wojnie światowej i w 
jej wyniku ukształtował się w 
Europie itd.

Po ukazaniu się wywiadu 
generała W. Jaruzelskiego 
dziennikarze zapylali w Wa­
szyngtonie rzecznika Departa­
mentu Stanu USA Johna Hug 
hesa o reakcję rządu USA na 
jego treść. Rzecznik stwier­
dził, że USA podjęły już. kon­
kretne kroki zapowiadające 
chęć poprawy polsko—amery­
kańskich stosunków. Jak wia­
domo kroki owe miały charak 
ter pozorny, nie potwierdzają 
cy rzeczywistej woli rządu 
USA znoszenia restrykcji i od 
stępowania od polityki nieprzy 
jazdnej wobec naszego kraju. 
Jednocześnie rzecznik powtó­
rzył stanowisko rządu USA 
wiążące zamiar dokonania po­
prawy w stosunkach z Polską 
z warunkami politycznymi do 
tyczącymi naszych stosunków 
wewnętrznych.

Podtrzymany więc został do 
tychczasowy sposób definio­
wania polityki amerykańskiej 
wobec Polski: deklaruje się 
chęć poprawy stosunków je­
dnocześnie jednak stawia się 
zmienne zresztą warunki po­
lityczne, wkraczające w pra­
wa i problemy suwerennego 
kraju.

Nasz rząd wielokrotnie od­
rzucał stawianie Polsce bez­
prawnych żądań dotyczących 
układania naszych własnych 
spraw wedle pragnień, wy­
obrażeń czy interesów władz 
amerykańskich. Rząd USA z 
tych wyraźnych deklaracji 
władz polskich, a także z nie 
budzącego chyba wątpliwości 
doświadczenia, wie, że przed­
stawianie tych żądań i wiąza­
nie z nimi polityki USA wo­
bec Polski do poprawy sto­
sunków nie prowadzi. Wypo­
wiedź rzecznika Departamen­
tu Stanu i inne ostatnie wy­
powiedzi przedstawicieli admi 
nistracji waszyngtońskiej nie 
pozwalają społeczeństwu pol- 
sikiemu i władzom PRL aorien 
tować się: czy Stany Zjedno­
czone rzeczywiście dążą do po 
prawy stosunków, czy też chcą 
tylko mówić o poprawie sto­
sunków? (PAP)

kowanie nielegalnych wydaw 
nictw, wykorzystując do tego 
maszyny i materiały w powie 
larni, w której byli zatrudnię 
ni.

W ten sposób od 1979 do 
września 1983 r. Andrzej Z., 
operator kserografu „zarobił” 
1,5 min zł, a Jerzy S., maszy­
nista offsetowy — 400 000 zł 
Prokurator zastosował wobec 
obu drukarzy areszt tymcza­
sowy.

„Biała księga” — tematem konferencji w „Interpressie 

Rejestr nieprzyjaznych kroków USA 
wobec naszego kraju

(PAP) 11 IV została skie­
rowana do sprzedaży wydana 
przei Polską Agencję „Inter­
press” publikacja zatytułowa­
na „Polityka Stanów Zjedno­
czonych Ameryki w świetle 
faktów i dokumentów (1980^ 
1983)”. Prezentacji tego wy­
dawnictwa, zwanego też „Bia­
łą księgą” poświęcona była zor 
ganizowana tego samego dnia 
konferencja prasowa w Cen­
trum Prasowym „Interpressu”.

Wydana książka ilustruje, w 
oparciu o fakty i dokumenty, 
politykę USA w stosunku do 
Polski prowadzoną w ciągu 
czterech lat, w okresie głębo­
kiego kryzysu społeczno-poli­
tycznego i gospodarczego.

Wobec kryzysu Stany Zje­
dnoczone mogły — teoretycz­
nie — zająć trojakie stanowi­
sko: zachować neutralność, po 
móc w wyjściu z kryzysu, 
zwłaszcza biorąc pod uwagę 
stan stosunków w latach sie­
demdziesiątych oraz łączące 
oba kraje więzy tradycji. Mo 
gły też — co wybrano — dą­
żyć do utrudniania przełamy­
wania kryzysu i wykorzysta­
nia faktu jego istnienia do wla 
snych celów politycznych.

Publikacja nie jest wydaw­
nictwem propagandowym, lecz 
rzeczową solidnie udokumen­
towaną polemiką z polityką 
USA, polityką bezprawną, 
sprzeczną z prawem międzyna 
rodowym i zasadami współży­
cia, porozumieniami dwustron 
nymi i tradycją. Zawarte w 
niej dokumenty są fragmenta 
mi oficjalnych wystąpień po­
lityków amerykańskich i pol­
skich, różnego rodzaju not, o- 
świadczeń, posłań, demarche i 
innych materiałów dyploma­
tycznych. W książce zawarto 
m. in. opracowania ekonomicz 
nych instytutów naukowych, 
dotyczące szacunku strat po­
niesionych przetz Polskę wsku 
tek restrykcji amerykańskich, 
wybór dokumentacji Minister 
stwa Spraw Zagranicznych, 
fragmenty audycji ośrodków 
dywersji propagandowej inge­
rujących w sprawy polskie 
oraz kalendarium stosunków 
polsko-amerykańskich w okre 
sde 1980 — 1983.

Materiały zawarte w opra­
cowaniu były w większości pu 
bliikowaine, choć udostępniono 
również po raz pierwszy kil­
ka istotnych dokumentów m. 
in. listy wymienione między 
prezydentem Reaganem, a pre 
mierem Wojciechem Jaruzel­
skim na przełomie 1981 i 1982 
roku.

Jest to jedynie częściowa 
dokumentacja, zawiera tylko 
niektóre materiały i to publi­
kowane z-konieczności w skró 
cie; dobór był niełatwy ze 
względu na ich liczbę. Wy­
starczy powiedzieć, że w 1983 
roku tylko prezydent Reagan 
zabierał głos w sprawach Pol 
ski przeciętnie trzy razy w 
miesiącu.

Dlaczego zdecydowano się 
na wydanie „Białej księgi”? 
Tego rodzaju swoisty rachu­
nek wobec rządu USA był kil­
kakrotnie publicznie zapowia- 
dany przez polskich przywód­
ców, m. im. przez premiera 
Wojciecha Jaruzelskiego na 
spotkaniu ze związkowcami w 
Katowicach w sierpniu ubr. 
Jest to więc spełnienie wcześ­
niejszych zapowiedzi, swego 
rodzaju rejestr nieprzyjaznych 
kroków USA wobec nasizego 
kraju.

Są również powody meryto­
ryczne opracowania tej publi­
kacji. W historii stosunków 
międzynarodowych istnieje nie 
wiele przykładów tego rodza­
ju kampanii jaką jeden kraj 
prowadzi w stosunku do dru­
giego. Tego nie zamkniętego 
jeszcze rozdziału wzajemnych 
stosunków USA i Polski nie 
da się nigdy wykreślić, bez 
względu na ich przyszły roz­
wój. Niezbędne jest danie 
świadectwa prawdzie, gdyż na

leży »ię ona całemu społeczeA 
stwu. O prawdzie tej przed­
stawione dokumenty mńwią 
same za siebie, zbędne są 
specjalne komentarze.

Nie jest to pierwsze We 
rodzaju wydawnictwo w do­
tychczasowej historii stosun­
ków Polski i USA. W 1953 i. 
opublikowana została „Czarna 
księga”, zawierająca dokumen 
tac je wrogiej polityki admini­
stracja. amerykańskiej ■wobec 
Polski. W drugiej połowie lat 
czterdziestych i na początku 
lat pięćdziesiątych mieliśmy 
d<> czynienia x podobnymi Jak 
obecnie zjawiskami. I wów­
czas Stany Zjednoczone nie­
zwykle silnie zaangażowały ®ię 
politycznie w wewnętrzne 
sprawy Polski, napięta była 
również sytuacja międzynaro­
dowa.

Z porównania tych dwóch 
okresów wypływa głębsza re­
fleksja: stosunki polsko-ame­
rykańskie nigdy nie były 
czymś autonomicznym, leci 
stanowiły funkcję znacznie 
szerszych uwarunkowań. USA 
nie miały i nie mają intere­
sów ekonomicznych w Polsce. 
Obroty handlowe z naszym 
krajem w najlepszym okresie 
nie przekroczyły 8 promil 
amerykańskich obrotów hand 
lu- zagranicznego. Jednak 
Stany Zjednoczone miały i 
mają w Polsce interesy poli­
tyczne. Dlatego też sprawy 
polskie traktują w sposób in­
strumentalny i przedmioto­
wy. Nie decydują tu żadne 
sentymentalne przesłanki, ale 
polityka globalna USA. Ad­
ministracja amerykańska po­
traktowała kryzys w Polsce 
jako pretekst do rozszerze­
nia swojej doktryny politycz­
nej, nazwanej przez nią sa­
mą krucjatą antykomunisty­
czną. Dlatego też w - publika­
cji nawiązuje się do global­
nej polityki USA i relacji 
Wschód-Zachód, gdyż w in­
nym przypadku przedstawio­
ne fakty mogłyby być niezro­
zumiałe i stanowiłyby uparoez- 
ezenie.’'

Publikację wydaną przez 
„Interpress”, przygotowały: 
Polski Instytut Spraw Mię­
dzynarodowych i Instytut Ba­
dania Współczesnych Proble­
mów Kapitalizmu. Istotny 
wkład w jej opracowanie 
wniosły także instytuty eko­
nomiczne: — Instytut Gospo­
darki Narodowej, Instytut 
Koniunktur i Cen oraz Re­
sortowy Ośrodek Informacji 
Naukowej, Technicznej i E- 
konomicznej przy Ministerst­
wie Handlu Zagranicznego.

AA
W konferencji prasowej, 

którą prowadził 'zastępca re­
daktora naczelnego PA „In­
terpress”, Kajetan Gruszecki 
wzięli udział przedstawiciele 
instytutów, które publikację 
przygotowały do druku. Scha 
rakteryzowali oni treści za­
warte w poszczególnych roz­
działach publikacji, a następ­
nie odpowiadali na pytania 
korespondentów zagranicz­
nych.

Bohdan Tomorowicz z Pol­
skiego Instytutu Spraw Mię­
dzynarodowych stwierdził m. 
in., że publikacja nie jest wy­
mierzona przeciwko możli­
wościom poprawy stosunków 
polsko-amerykańskich, przed­
stawia jedynie mechanizmy, 
które zadecydowały o nieko­
rzystnej ewolucji w tych sto­
sunkach. x

Na pytanie czy przez opu­
blikowanie tej książki wła­
dze polskie nie chcą przypad­
kiem przerzucić odpowie­
dzialności za kryzys na ad­
ministrację amerykańską B. 
Tomorowicz podkreślił, że być 
może byłyby przesłanki do 
takiego twierdzenia, gdyby 
publikacja ukazała się w o- 
kresie najgłębszego kryzysu 
gospodarczego, nie zaś dzti 
gdy sytuacja jest nieporów­
nanie lepsza.
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SPRAWY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Polski języczek
międzynarodowej wagi

Solidarność międzynarodo­
wa ludzi pracy długie 
już ma tradycje. Bierze 

się ze wspólnoty interesów 
i podobieństwa problemów, 
z jakimi ma do czynienia 
klasa robotnicza we wszyst­
kich krajach świata. Od lat 
wymianie doświadczeń służą 
kontakty dwu— i wielostron 
me, podejmowane przede 
wszystkim przez związki za 
wodowe. Stałym forum spot­
kań wielostronnych są między 
narodowe organizacje związ 
kowe.

Największa spośród istnie­
jących — Światowa Fede­

racja Związków Zawodowych 
zrzesza około 200 milionów 
związkowców. Jest ona je­
dyną w której obok siebie 
zasiadają przedstawiciele mas 
pracujących krajów socjali­
stycznych i kapitalistycznych 
oraz rozwijających się. Ma 
wyraźnie klasowy charakter, 
hołduje ideałom socjalizmu, 
jest najbardziej radykalna w 
walce o prawa ludzi - pracy. 
Njc dziwnego, że ostatnio 
skłaniają się ku niej górnicy 
angielscy i duńscy dokerzy, 
którzy, jak wiele innych za­
grożonych grup zawodowych, 
szukają wsparcia w między­
narodowej solidarności ludzi 
pracy.

Socjaldemokratyczne zabar­
wienie ma druga co do li­
czebności Międzynarodowa Fe 
deracja Wolnych Związków 
Zawodowych, zaś trzecia spo­
śród międzynarodowych orga 
nizacji skupia chrześcijańskie 
związki zawodowe.

Wszystkie trzy powitały po 
rozłamie światowego ruchu 
związkowego spowodowanego 
zimną wojną z początku lat 
pięćdziesiątych. Ponieważ jed 
nak więcej mają celów wspól­
nych niż różniących je mię- 
ćizy sobą, od lat trwają za­
biegi o nawiązanie współpra­
cy i stałą wymianę doświad- 

* czeń.
Przewodniczący Światowej 

Federacji Związków Zawodo­
wych — Węgier Sandor Gas- 
par gościł nieda-wno w Po­
znaniu i przedstawił związ­
kowcom „Cegielskiego” i z 
innych zakładów pracy Po­
znańskiego sytuację w mię­
dzynarodowym ruchu związ­
kowym,' pokazał też, jak na 

kontaktach międzynarodowych 
waży atmosfera w -Polsce i 
sytuacja w polskim ruchu 
zawodowym.

Jest. rzeczą oczywistą, że 
kontakty związkowców z 
późnych obozów politycznych 
świata uwarunkowane są 
ogólnym klimatem politycz­
nym. W szczególności współ­
praca między wymienionymi 
wyżej największymi organi­
zacjami międzynarodowymi 
każdorazowo uległa zahamo­
waniu, gdy tylko rosło na­
pięcie w Europie. Tak było 
w 1956 roku po wypadkach 
na Węgrzech, tak było po 
wydarzeniach w Czechosłowa 
cji w 1968 roku, tak wresz­
cie było po wprowadzeniu 
stanu wojennego w Polsce. 
Dlatego zrozumiałe jest, że 
zarówno działacze Światowej 
Federacji ZZ jak i niektó­
rych innych organizacji syn­
dykatów zainteresowani są 
jak najrychlejszym okrzep- 

•mięciem ruchu zawodowego w 
Polsce, zarówno po to, aby 
na powrót stał się on moc­
nym ogniwem światowej fe­
deracji, jak również -dlatego, 
że warunkuje to przywróce­
nie klimatu sprzyjającego 
współpracy z pozostałymi fe­
deracjami międzynarodowymi.

— Niedawne wydarzenia w 
Polsce były i są barierą dla 
kontaktów międzynarodowych 
na linii Wschód ■— Zachód 
— powiedział Sandor Gaspar 
w czasie wizyty w Poznaniu 
— ale już nie tak bardzo 
jak 2, 3 lata temu. Wielu 
działaczy zachodnioeuropej­
skich związków zawodowych 
przyzna je, że „Solidarność” 
przynajmniej w ostatniej fa­
zie swej działalności, to już 
nię był związek zawodowy. 
Oni już to widzą. 7 nie za­
przeczają, że pośrednio stali 
się współwinni tej metamor­
fozy. Przecież nie sami przy­
wódcy „Solidarności” wymyś 
Uli na swoim zjeżdzie w Gdań 
sku osławione posłanie do 
narodów Europy wschodniej. 
Podpowiedzieli im to ich za­
chodni sprzymierzeńcy. W liś 
cie będącym moją odpowie­
dzią na to posłanie — mówił 
S. Gaspar — wskazałem mie 
dzy innymi na dwulicowość 
pręzydenta USA, który z jed­
nej strony popierał strajki w

Polsce, a z drugiej w tym 
samym czasie brutalnie zdła­
wił strajk kontrolerów po­
wietrznych we własnym kra­
ju.

Okres zawieszenia działal­
ności związków zawodowych 
spowodował lukę w ich o- 
becności w międzynarodo­
wych organizacjach związko­
wych. Wprawdzie kontynu­
owali tam swoją działalność 
dotychczasowi przedstawicie­
le Polski, byli jednak pozba­
wieni zaplecza, u wielu stra 
ciii przez to swoje znaczenie 
Obecnie, z chwilą zawiąza­
nia się federacji mogą już 
wchodzić na należne im miejs 
ca przedstawiciele nowych 
związków. Zrodziły się jed­
nak nowe problemy, wyni­
kające nie tylko z braku do 
świadczeń, ale przede wszyst 
kim z rozdrobnienia branżo­
wego nowego ruchu. Oto jest 
6 federacji górników, 16 fe­
deracji w przemyśle rolno- 
spożywczym, po kilka w bu­
downictwie, branży metalo­
wej, komunalnej itp. Kto ma 
je reprezentować na forum 
międzynarodowym, jeśli na 
przykład górnicy mają jed- 

. ną, wyspecjalizowaną orga­
nizacje w łonie Światowej 

.Federacji ZZ? Polscy związ­
kowcy sami muszą to roz­
strzygnąć. Podobnie z miejs­
cem w Biurze Światowej Fe 
deracji. Zasiada tam, od cza­
su wyboru na kongresie w 
Hawanie przedstawicie! Pol­
ski Eugeniusz Mielnicki. Je­
żeli nowy ruch związkowy 
wyłoni spośród bez mała 100 
federacji nowego reprezentan 
ta, przejmie on mandat Miel 
nickiego. Teraz i zawsze bę­
dzie się -liczyć, żeby Polska 
była obecna na międzynaro­
dowym forum związkowców. 
Natomiast rzeczą poszczegól­
nych związków’ i ich federa­
cji jest, aby wyłoniły na to 
forum, spośród siebie imien­
nie reprezentantów, zdolnych 
najlepiej pilnować tam ich 
interesów.

Podobne dylematy, wynika 
jące z mnogości federacji i 
związków, w Polsce istnieją

Dokończenie na Str 4

TOMASZ TALARCZYK

JEDYNY
Dokończenie ze str. 1

1960 startowaliśmy z Bułgarią 
ze zbliżonego punktu wyjścia.

— Tę polską przeciętną moż 
na określić mianem zaścianko­
wej. A przecież nasza gospo­
darka potrzebuje współpracy 
gospodarczej z zagranicą.

— Konieczność rozszerzenia 
wsipółpracy wynika z kilku 
przesłanek. Polska, mimo że 
nie jest potentatem surowco­
wym, jest pod tym względem 
zasobna. Mamy węgiel, siar­
kę. miedź, cynk, ołów, sól — 
a więc chlor, tarcicę itp. Z 
drugiej strony, jako kraj uprze 
mysłowiony, musimy importo­
wać ropę, rudę żelaza, wełnę 
i bawełnę i całą gamę in­
nych surowców oraz materia­
łów do produkcji. Obecnie je­
steśmy importerami netto su­
rowców. Na szczęście, przewa­
żającą część tego importu sta­
nowią dostawy z państw 
RWPG, a przede wszystkim 
ze Związku Radzieckiego.

Pozostaniemy bez szans na 
doścignięcie czołówki wyścigu 
postępu technicznego i techno 
logicznego, jeśli nie zintensyfi­
kujemy naszej współpracy z zą 
granicą. Na badania i rozwój, 
wykłada się w święcie ogrom 
ne sumy.

— Podkreślamy zawsze, że 
jesteśmy otwarci na współpra 
cę ze wszystkimi państwami. 
Tej woli współdziałania bez 
wstępnych warunków nie wi 
dać jednak u wszystkich na­
szych dawnych, dużych partne 
rów handlowych.

— W latach siedemdziesią­
tych' zmieniła się struktura 
geograficzna naszych kontak­
tów handlowych. Jak wykaza 
ły doświadczenia ostatnich 
trzech — czterech lat, uzależ­
nienie od współpracy z rozwi-

Przygotowania 
do sezonu

Pszczelarze przygotowują się do 
tegorocznego sezonu. W pasie­
kach trwa przegląd uli, badanie 
zapasów pokarmu, łączenie ro­
dzin. Na zdjęciu: Henryk Mstów 
ski maluje nowe ule przezna­
czone dla pasieki sekcji pszcze­
larskiej Wojewódzkiego Ośrodka 
Postępu Rolniczego w Sielinku 

(Poznańskie).
Fot ..Głos” - R Królak

SPOSOB -
niętymi państwami kapitali­
stycznymi było zbyt głębokie. 
Umożliwiliśmy tym samym 
naszym antagonistom wyko­
rzystanie tego zbyt szerokiego 
otwarcia do zastosowania cale 
go zestawu przedsięwzięć, 
zwłaszcza w 1981 i 1982 roku 
zdezorganizowały polską .gospo 
darkę.

Jeśli obserwować tendencje 
w imporcie, to okazuje się. że 
tak zwany rzeczowy import z 
państw kapitalistycznych z 
1983 roku (a nasze tegoroczne 
zakupy będą ńiewieie więk1- 
sze niż przed rokiem) stanowi 
zaledwie około połowy impor­
tu wołnodewizowego z 1980 ro 
ku. Tak głęboki spadek mu- 
siał, nawet przy największej 
sprawności aparatu gospodar­
czego, przysporzyć określonych 
strat. Spadek ten był zaś spo 
wodowany przede wszystkim 
restrykcjami gospodarczymi 
wobec Polski wprowadzonymi 
przez państwa zachodnie u pro 
gu‘ 1982 roku pod naciskiem 
USA.

Chciałbym tu przytoczyć 
oświadczenie A. Wallisa — 
podsekretarza stanu w Depar­
tamencie Stanu USA złożone 
29 marca br. w Izbie Reprezen 
fantów Kongresu. Powiedział 
on: „nasze sankcje wobec Pol 
ski spowodowały olbrzymie 
straty w polskiej gospodarce. 
Władze polskie oceniają je na 
ponad 10 mld dolarów w pro 
dukcji i eksporcie. Z pewnoś­
cią rzeczywisty w’pływ gospo- 
darczj’ sankcji amerykańskich 
jest bardziej ograniczony, ale 
nie ulega kwestii, że to rząd 
polski zapłacił wysoką cenę 
za pogwałcenie praw człowie­
ka’.

Pozostawiam naszemu społe 
czeństwu do oceny wymowę 
tych zdań. Ciężar trudności, 
których wielkości pan A. Wal-

EKSPORT
lis nie podważył, położył się 
na całym społeczeństwie. Każ 
demu t nas zabrano w, ten 
sposób po prawie 3 tys. dola­
rów. Wynika to z porówna­
nia liczby ludności naszego 
kraju z wysokością strat wy­
wołanych restrykcjami.

— Jak gospodarka może się 
do tego przystosować?

— Każde przystosowanie się 
do anormalnych warunków 
pociąga za sobą koszty. Przez 
kilka najbliższych lat głęboki 
spadek importu z państw za­
chodnich będzie miał jeden 
nieodwracalny skutek. Wobec 
blokady kredytowej zmuszeni 
zostaliśmy do gruntownej 
zmiany struktury naszych za­
kupów w rozwiniętych ■ kra­
jach kapitalistycznych.

Spadek importu z państw 
kapitalistycznych wiąże się 
również z koniecznością obsłu 
gi naszego zadłużenia. Zachód 
ni wierzyciele żądają jak naj­
większych spłat. My dążymy 
do uzgodnienia warunków rea 
listycznych, czyli takich, które 
nie powodowałyby trudności 
gospodarczych i pozwalałyby 
jednocześnie na zachowanie i 
następnie przyśpieszenie ten­
dencji wzrostowych w gospo­
darce.

Ograniczenie importu rodzi 
■wielkie dylematy. Rząd musi po 
dejmować trudne decyzje. Czy 
na przykład zaspokajać im,pór 
tern potrzeby bieżącej kon­
sumpcji społeczeństwa, czy też 
przyznawać priorytet rozwojo 
wi gospodarczemu i zasilać 
przemysł. Czy kupować mięso, 
czy może lepiej wełnę? Takie 
pytania można mnożyć. (PAP)

To była — sądząc po ilości czasu, prze­
znaczanego na je: wielokrotne i w 
różnych wariantach omawianie — 

„wizyta stulecia ’, jedyna w swoim rodza­
ju w historii rozgłośni radia „Wolna Euro­
pa” i „Swoboda”, warta tego, by ją ciągle 
od nowa relacjonować na falach. W tym, 
w języku polskim Stosownie do „histo- 
ryczności” wydarzenia, sam dyrektor roz­
głośni wysłuchiwał, co centrali zakłamania 
ma do powiedzenia rzeczniK polityki Ro­
nalda Reagana na forum ONZ. czyli Jea- 
ne Kirkoatrick Streszczający ten wywiad 
dla RWE Tadeusz Mieleszko, określił tę 
panią, jako „jedną z najsilniejszych, odzna­
czających się zdecydowanym profilem oso­
bowości wśród polityków amerykańskich .

Co oznacza ten komplement, nietrudno 
bdgadnąć, a mianowicie, że chodzi o ko­
goś, ziejącego biologiczna nienawiścią do 
wszystkiego, co postępowe j nie zgadzają­
ce się z reaganowską polityką absolutne­
go panowania USA nad światem Przede 
wszystkim zatem do państw socjalistycz­
nych i w ogóle do idei komunizmu. 
Oprócz ambasadorskiej funkcji. J. Kirkpa- 
trick pilsze- M in. wydała apolog etyczną. a 
dokładniej — bałwochwalczą książkę o swym 
szefie pt. „Zjawisko — Reagan”. Z 
kolei wspomnianego dyrektora RWE Geor­
ga Urbana — przedstawia T Mielesz.ro. ja 
ko nie tylko dyrektora ale także polito­
loga i historyka Oczywiście, o podobnej, 
jak jego rozmówczyni, mentalności.

BIEDNA, BEZBRONNA

O czym rozmawiano? O tym, co może pa­
sować do programów tego typu rozgłośni, 
a zatem .o brutalności polityki Związku 
Radzieckiego” Bo,' jak wywiodła nam am­
basador, „zimna wojna, jesh cnodzi o po- 
stcoowame strony sowieckiej, me ustane 
an" na chwilę. To tylko my ogłosiliśmy ze 
jest zakończana .” W dodatku rozmówcy do- 
szli wspólnymi siłami do whiosku, 
jedyna, czyli amerykańska demokracja jest 

„bezbronna w konflikcie z systemem tota­
litarnym” Nieomal litość bierze, gdy się 
słucha o tej bezbronności amerykańskiej, 
przy czym trzeba przyznać, że ani pani 
ambasador ani pan dyrektor przez delika­
tność nie ’ wspomnieli o erze maccartyzmu 
i jego Podkomisji Śledczej w Senacie USA. 
wraz z urządzaniem prawdziwych polowań 
i „procesów czarownic” wobec swych oby­
wateli; ani też o prowokacjach i skandalicz­
nym odsądzaniu od czci każdego, kto się

Pani ambasador USA przy ONZ -------------------------------------- ------ (

Odpowiedzialność po amerykańsku
naraził choćby tylko cieniem propostępo- 
wych sympatii. Na wyliczanie zimnowo- 
jennych i antypostępowych działań w 
USA, nie starczyłoby tu miejsca...

O ANARCHII I ODPRĘŻENIU

Wróćmy jednak do treści rozmowy, któ­
rej. uczestnicy z kolei wryrazili sobie wza­
jemnie ubolewanie za nieudaną agresję’ w 
Wietnamie, przypisując winę swej amery­
kańskiej telewizji (?!) • że wojna ta skoń­
czyła się klęską US Army i klęską w ogó­
le polityki wtrącania się w .cudze, odlegle 
sprawy. Rozważając zaś dopuszczalne gra­
nice demokracji, stwierdzili, o dziwo, nie­
bezpieczeństwo zrodzenia się z niej „ni­
szczycielskiej anarchii” Oczywiście, w USA, 
bo poza granicami USA. a obecnie szcze­
gólnie w’ Polsce, anarchia była i nadal by­
łaby nader pożądana, co zresztą w tym 
fragmencie rozmowy pominięto milczeniem.

Biadając nad „drugą naturą lewicowych śro­
dowisk zachodnioeuropejskich”, George Urban 
wypowiedział m.in. takie oto zdanie: „Nie­

którzy z przedstawicieli tej klasy udzielają 
nawet poqczeń, że grzeszna Ameryka ze szkie­
letami Wietnamu, Salwadoru i Chile w sza­
fie, nie jest powołana do uczenia świata de­
mokracji. Oskarżają oni prezydenta Reagana, 
że jego polityka jest niebezpieczna dla nasze­
go społeczeństwa...”

Nic dodać, nic ująć, ale zapytana, co sądzi 
na ten temat. Jeane Kirkpatńck odparła, że 
je-t wręcz odwrotnie, bo ..to. co iest dopraw­
dy niebezpieczne dla Zachodu, to mylne wy­

obrażenie o odprężeniu, jakie usiłują narzu­
cić Rosjanie...’. I dopiero tę złą passę pró-' 
bdje przełamać Ronald Reagan. Ale dyrektor 
RWE znów wyraził wątpliwość: „czy podjęta 
obecnie kampania przeżyje kolejne kadencje 
prezydenckie, wybory do Kongresu, a nawet 
zmiany na .stanowisku sekretarza stanu? Po­
nadto (dodał drugie pytanie) czy można li­
czyć. że wszystkie państwa zachodnioeuropej­
skie z ich źłudzeniami co do odprężenia, do 
trzymają nam kroku?”.

„JAKIE TO RAŻĄCE!”

Pani Jeane i w tym temacie opowiedziała 
się za optymizmem, stwierdzając, iż: „mimp 
że przeżywamy, być może, najkrwawsze stu­
lecie w dziejach ludzkości, znaczone rozprze- 
strze aniem się tyranii, masowTą zagładą i 
zyskującym na zasięgu terroryzmem, to jed­
nak demokracją jest mocną i odporną rośli­
ną”. Najważniejsze tylko, by nie dopuścić do 
„o •mężenia po sowiecku”, a tymczasem „nie­
stety, próby zablokowania pomocy (dla ZSRR), 

podejmowane przez' rząd Stanów Zjednoczo­
nych, nie były w należytym stopniu naślado­
wane przez państwa zachodnioeuropejskie”. 
I nad tym pani Jeane ogromnie boleje, przy­
pominając choćby niewypał amerykański przy 
próbach torpedowania umów na dostawę przez 
ZSRR gazu dla państw zachodnich. Realiza- * 
cję gazociągu nazwała nawet... „subsydiowa­
niem” Związku Radzieckiego!

W dodatku, o zgrozo, zdarzają się zachod­
nioeuropejscy politycy, którzy atakują Stany 
Z:ednoczon„ „za imperializm gospodarczy i 
kulturalny (...) Jak to się dzieje, że niektó­
rym państwom zachodnim — rzuca w eter 
retoryczne pytanie Jeane Kirkpatrick — łat- 
wiei przychodzi krytykować naruszanie praw 
człowieka w Salwadorze, niż w, Polsce? Jakie 
to wszystko jest rażące!”

Ale nic straconego, bo przecież — cytujemy 
dalszy ciąg wypowiedzi — „z myślą o zacho­
waniu za żelazną kurtvną (pani Jeane sięga 
do lamusa pokrytych juk kurzem epitetów’!) 
wartości duchowych tamtejszych narodów, 
możemy to czynić skutecznie poprzez środki 
masowego przekazu, nadające z Zachodu. Wy­
mienię tu ..Głos Ameryki”, radio „Wolna Eu­
ropa”, radio „Swoboda”, BBC, „Deutsche 
Welle”...”

Wystarczy? Dla pełnej jasności dodajmy, co 
pani ambasador USA przy ONZ miała jeszcze 
do powiedzenia, mając na myśli „podsycanie 
fermentu” w państwach socjalistycznych: ..nie 
podsycałabym czynnej opozycji, nie będąc w 
sUnie wziąć na siebie odpowiedzialności mo­
ralnej i politycznej za ewentualne' tego na­
stępstwa”. Łatwo ..brać odpowiedzialność” za 
wichrzenia, nieszczęścia obcych narodów^, na­
wet za przelewaną gdzieś nad Wiślą krew. 
Ta „odpowiedzialność” przecież ani Jeane 
Kirkpatrick, ani jej mocodawcy i szefa — • 
Ronalda Reagana, jak dotychczas, nic nie ko­
sztuje. Natomiast szczytem polityki zakłama­
nia jest to, że właśnie taka osoba jest przed­
stawicielką rządu USA przy Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

JAN DOBROWOLSKI

Mielesz.ro
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Wczoraj w Konsulacie Gene­
ralnym ZSRR w Poznaniu spot 
kall się przewodniczący i se­
kretarze zarządów wojewódz­
kich TPPR z 10 województw: 
'poznańskiego, jeleniogórskiego, 
kaliskiego, konińskiego, legnie 
kiego, leszczyńskiego, opolskie 
go, sieradzkiego, wałbrzyskiego 
i wrocławskiego. Obecni byli 
także goście: sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Grzegorz 
Romanowski, przewodniczący 
ZG TPPR — Stanisław Wroń­
ski, radca Ambasady ZSRR w 
Warszawie — Leonid Łojko o- 
raz przedstawiciele Północnej 
Grupy Wojsk Radzieckich w 
Polsce. Spotkanie odbyło się 
z okazji zbliżającej się 39 rocz­
nicy podpisania między Polską 
a ZSRR układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej porno 
cy.

Przybyłych gości powitał kon 
sul generalny Iwan F. Tkaczen

W WIELKOPOLSCY
Od was będzie zależeć
jaka będzie ojczyzna

Obrady Prezydium WRH w Koninie
(Inf. wł.) Na środowym posiedzeniu Prezydium WRN w 

Koninie zapoznano się z ustaleniami Wojewódzkiego Komi­
tetu Obrony dotyczącymi stanu ładu, porządku i bezpieczeń­
stwa publicznego w Konińskiem. W dyskusji proponowano 
stosowanie ostrzejszych kar wobec osób naruszających pra­
wo, zakłócających porządek publiczny i uchylających się od 
pracy.

W kolejnej części obrad podjęto uchwałę o powołaniu w 
47 miastach, miastach-gmiinach i gminach komisji wybor-
czych, w których pracować

Najbliższe zadania PRON
(Inf. wł.) W środę odbyło

żydium RW PRON pod przewodnictwem Wandy Jaszkiewicz, 
przewodniczącej RW PRON. Zebrani wysłuchali informacji 
z niedawnego plenarnego posiedzenia Rady 'Krajowej PRON 
poświęconego sprawom związanym ze zbliżającymi się wy­
borami oraz problemom edukacji narodowej. >

Komisja Inicjatyw Społecznych RW PRON przedstawiła 
informację na temat aktualnych problemów występujących 
w budownictwie mieszkaniowym w świetle dokumentów od­
zwierciedlających stanowisko w tej- sprawie podobnej 
misji działającej przy RK PRON.

Z .kolei podsumowano aktualny stan .przygotowań do 
borów. Wyznaczono zadania stojące przed ruchem w

ko-

wy- 
naj-

bliższym czasie. Przedstawiono również projekt personalne­
go składu Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju. Jest 
to realizacja jednego z wniosków zgłoszonych na niedaw- 
jiym plenarnym posiedzeniu RW PRON w Koninie. Omówio­
no także szereg zadań stojących przed ruchem w okresie 
obchodów 40-lecia Polski Ludowej, (les) '

Laureaci olimpiady historycznej
INFORMACJA WŁASNA

W Oddziale Doskonalenia 
Nauczycieli w Kaliszu zakoń- 
szyły się trzydniowe centralne 
eliminacje olimpiady history­
cznej. W finałach wzięło- udział 
53 uczniów, reprezentujących 
szkoły średnie z całego kraju. 
Spośród nich, "komitet główny 
olimpiady, na czele którego
stał prof. dr. hab. Andrzej Kępnie.

Laureaci mają prawo pod-Wyczański, wyłonił czternastu 
. laureatów.

Trzy równorzędne miejsca 
przyznano Radomirowi Jara- 
szkiewiczowi z Liceum Ogół-

Od niedzieli w Poznańskiem
przecena obuwia i odzieży

INFORMACJA WŁASNA

Do przeszłości należy już 
chyba kupowanie wszystkiego 
bez zważania na cenę, jakość 
i estetykę wykonania wyro­
bu. Bywają więc półki pełne 
niemodnych sweterków, blu­
zeczek, butów, wieszaki za­
pełnione nieporadnie skrojo­
nymi i uszytymi z byle jakiej 
tkaniny — ubiorami. Towary 
kupowane przez handlowców 
w czasach, gdy trzeba było 
brać od producentów wszyst­
ko, co zaproponowali — od 
kilku miesięcy bezskutecznie 
szukają nabywców. Dlatego 
też większość krajowych przed 
siębiorstw handlowych zdecy­
dowała sie na worowsbpre 
w ostatnich tygodniach obni­
żek cen.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Handlu Odzieżą „Otex”. jedno 
z ostatnich dokonało przeglą­
du towarów w sklepach i ma 
gazynach. Wzięto pod uwa­
gę każdy wzór i cenę arty­
kułów, które uznano za „nie- 
chodliwe”. Niestety, było ich

W konsulacie ZSRR w Poznaniu

Spotkanie przyjaciół
ko, po czym przedstawił ob­
szerną informację dotyczącą ak 
tualnej sytuacji politycznej, so 
cjalnej i ekonomicznej w 
Związku Radzieckim. Wiele u- 
wagi skupił na omówieniu per 
spektyw rozwoju polityki eko­
nomicznej i międzynarodowej 
w świetle ostatnich wydarzeń 
w Europie i na świecie oraz o- 
statnich dokonań ZSRR dla za 
chowania światowego pokoju. 
Omawiając politykę socjalną w 
Kraju Rad podkreślił, że w so­
cjalizmie nie dąży sńą do kom­
fortu materialnego kosztem 
wszechstronnego rozwoju czło­
wieka. Sukcesy ostatnich lat są 
wynikiem twórczej aktywności 
ludzi pracy.

Konsul wysoko ocenił znaczę 

będzie około 400 osób, (les)

się w Koninie posiedzenie Pre-

nokształcącego w Gorzowie, 
Barbarze Ustasik z LO w Wał­
brzychu i Piotrowi Wróblowi 
z LO w Częstochowie. Na dru 
gim miejscu uplasował się Lu 
dwik Sobolewski z VIII LO 
we Wrocławiu, a trzecie ex 
cquo — Anna Barańska z II 
LO im. Jana Zamoyskiego w 
Lublinie i Jarosław Piekarski 
z LO im. H. Sucharskiego w 

jęcia studiów na kierunkach: 
historia i nauki społeczne bez 
zdawania egzaminów wstęp­
nych. (msj) 

dużo wśród obuwia, konfekcji 
i dziewiarstwa Specjalna ko­
misja przy ustalaniu cen pró 
howala pogodzić interesy przed 
Siębiorstwa i nabywców. Do­
konano przecen średnio o 30 
procen^; były jednak nawet i 
takie artykuły, którym obni­
żono cenę o przeszło połowę

Obecnie są przygotowyw-ane 
wywieszki z nowymi cenami, 
a od najbliższej niedzieli roz- 
pocznie się sprzedaż przece­
nionych towarów. Najwięcej 
będzie obuwia: damskiego, mę­
skiego i młodzieżowego. Nie 
są ońe krzykiem ostatniej 
mody, ale jeszcze pełnowartoś 
ciowe. Znajdą się wśród nich 
resztki — 10 000 par — butów 
importowanych z Rumunii. 
Tańsza konfekcja to: okrycia, 
swetry, spodnie, których obec 
me ceny uznano za zbyt wy­
sokie. Przeceniono również — 
w niewielkiej ilości — niektó­
re wyroby galanterii skórzanej 
1 odzieżowej.' Nie są to jed­
nak artykuły modne, bo takie 
znajdują nabywców jeszcze za 
każdą cenę, (eta) 

nie przyjaźni polsko-radziec­
kiej, mądrość narodów ZSRR i 
Polski, która doprowadziła je 
do zawarcia układu o przyjaź­
ni, współpracy i wzajemnej po 
mocy. Układ ten daje odpór 
wojnie, owocuje efektami eko­
nomicznymi. Związek Radziec­
ki — powiedział I. Tkaczenko 
— dawał i daje dowody szcze­
rej przyjaźni. W okresie kry­
zysu świadczy Polsce pomoc 
ekonomiczną. Wiele znaczących 
dokonań, budów w obydwu 
krajach odbywa się dzięki 
współpracy polsko-radzieckiej. 
Ożywiły się wzajemne kontak 
ty między zaprzyjaźnionymi 
miastami.

W Polsce i w ZSRR wierny­
mi i wypróbowanymi nośnika­

Dokończenie ze str. 1

mlera. Bodźcem do 
lektura książki pt. 
M. F. Rakowskiego 

tego była 
„Listy do 
”. Wice-

premier odpisał wkrótce po­
tem i obiecał osobistą odpo­
wiedź na pytania nastolatków 
ż Leszna. Wczoraj nadarzyła 
się stosowna okazja.

Na spotkaniu z uczniami pią 
tej klasy i reprezentantami 
pozostałych klas leszczyńskiej 
„zawodówki” Rakowski odpo 
wiedział na owe pytania z li 
stu, a także inne, zadawane 
na górąco. Pytania te były 
swoistym egzaminem dojrza­
łości politycznej i społecznej 
i wiedzy obywatelskiej tegoro 
cznych maturzystów, dotyczy­
ły głównie zjawisk gospodar­
czych i społecznych, którymi 
zarówno oni jak i ich rodzice 
stykają się na co dzień: ner­
wowości na rynku, nierówno- 
mierności rozdziału najatrak­
cyjniejszych towarów, znacze­
nia konsultacji społecznych, 
zaufania do prasy, radia i te­
lewizji, a także do władzy, 
wreszcie marnotrawstwa w 
procesach produkcyjnych itn. 
W sumie dowiodły one. źe 
wiedza tych młodych ludzi o 
zasadach funkcjonowania wła 
dzy i mechanizmach życia 
społecznego jest dość uboga. 
W szczerej dyskusji żywioło­
wej i nieskrępowanej —• wi­
cepremier wypomniał to swo- 

Polski języczek 
międzynarodowej wagi

Dokończenie ze str. 3

przy próbach przywracania 
kontaktów dwustronnych zwla 
szcza w obrębie krajów so­
cjalistycznych. Jedyna recep­
ta — wykłócić się we włas­
nym gronie, zanim przedsta­
wiciele polskich związków 
wyjdą na międzynarodowe 
forum.

Innego rodzaju problem sta 
nowi nawiązanie kontaktów 
z zachodnimi centralami 
związków zawodowych. Dzi­
siaj jeszcze wiele z nich ma­
nifestuje swą niechęć do ta­
kowych. Ale z chwilą, gdy 
polskie związki udowodnią, 
że znów stały się silne, moż­
na się spodziewać, że zacho­
dni związkowcy samy wyra­
żą chęć współpracy.

Nie trzeba chyba przeko­
nywać, że waga wszelkiej 
współpracy związków zawo­
dowych różnych krajów ma 
znaczenie nie tylko symbo­
liczne- Wymiana doświadczeń, 
wspólne podejmowanie ini­
cjatyw mających na celu po­
prawę warunków pracy, so­
lidarne wspieranie tych grup

INFORMACJA WŁASNA

W Olsztynie odbywa się fe­
stiwal pod nazwą II Dni Mu­
zyki Feliksa Nowowiejskiego 
— kompozytora ongiś związa­
nego z Poznaniem. Organiza­
torami są Wydział Kultury i 

Sztuki Urzędu Wojewódzkie- 

mi przyjaźni polsko-radzieckiej 
są działacze TPPR.

Następnie głos zabierali 
przedstawiciele z poszczegól­
nych województw dzieląc się 
doświadczeniami w pracy 
TPPR. M. in. Maria Rynkie- 
wicz charakteryzując dokona­
nia ZW TPPR w Poznaniu, któ 
remu przewodniczy, stwierdzi­
ła, że ożywienie pracy stało się 
możliwe dzięki przypływowi 
nowych aktywistów głównie ze 
środowisk przemysłowych i nau 
czycielskich. Duże znaczenie 
przywiązuje się w Poznań- 
skiem do pracy z młodzieżą. Do 
udanych lokalnych przedsię­
wzięć należy zaliczyć organizo 
wane przez ZW TPPR Dni Przy 
jaźni w Kłecku oraz wystawę 
w Szamotułach „Lenin w Pol­
sce”.

Również wczoraj Stanisław 
Wroński spotkał się z I sekre 
tarzem KW PZPR w Poznaniu 
— Edwardem Łukasikiem, (bg) 

im młodym rozmówcom 
wiąc:

mó-

— „Jesteście krytyczni. 
Ale wasz krytycyzm nakiero­
wany jest na jeden cel. Pre­
tensje kierujecie tylko do wła­
dzy. A przecież w Polsce na 
to, co się dzieje, wpływ mają 
wszyscy jej mieszkańcy. Nie 
potraficie, a może nie chcecie 
rozdzielać odpowiedzialności za 
zjawiska społeczne”.

M. Rakowski zaapelował do 
młodzieży. o nieuleganie po­
stawom negacji; o włączenie 
się w .nurt przemian, jakie o- 
garniają nasz kraj.

— „Wchodzicie w życie — 
mówił — w okresie bardzo 
trudnym dla Polski, w okre­
sie przełomowym. Następuje 
zmiana systemu zarządzania 
gospodarką, funkcjonowania 
życia społecznego. Gdy doj­
rzejecie, my będziemy scho­
dzić ze sceny — ostatnie poko 
lenie wojenne. Jedno zalecam: 
nie stójcie z boku. Od was 
będzie zależeć, jaka będzie Pol 
ska”.

Po południu wiceprefhier M. 
Rakowski spotkał się w Ko­
mitecie Wojewódzkim PZPR 

w Lesznie z aktywem partyj 
nym 18 zakładów pracy Lesz­
czyńskiego. Odpowiadał na py 
tania zadawane przez ucze­
stników spotkania, dotyczące 
obecnej polityki rządu, sytua­
cji społeczno politvczńej w 
kraju i na świecie. (tt) 

zawodowych, które walczą o 
zawodową egzystencję, a także 
walka o zachowanie pokoju 
na świecie — wszystkie te 
działania mogą być tym sku 
teczniejsze, im większa licz­
ba związkowców i krajów 
przez nich reprezentowanych 
zaangażuje się we wspólne 
przedsięwzięcia. Dlatego u- 
dział Polski, polskich związ­
ków zawodowych w wysił­
kach świata pracy Europy i 
innych kontynentów ma dla 

ruchu 
nie-

całego światowego 
związkowego znaczenie 
bagatelne.

Bez przesady można 
wiedzieć, że odbudowa 

po- 
pol-

skiego ruchu związkowego i 
powrót na arenę międzyna­
rodowej wymiany doświad­
czeń i współpracy ludzi pra­
cy decyduje o klimacie tej 
współpracy, w ostatnich la­
tach jest jakby języczkiem 
u wagi. W swoim czasie prze­
ważyliśmy szalę konfronta­
cji i wrogości, teraz na po­
wrót mamy szansę przechy­
lić szalę na rzecz współpra­
cy i porozumienia świata 
pracy.

TOMASZ TALARCZYK

Dni Muzyki F. Nowowiejskiego 
w Olsztynie

go w Olsztynie, tamtejsza Pań wowiejskiego, Wyższa Szkoła 
stwowa Szkoła Muzyczna, Pań Pedagogiczna oraz Muzeum 
itwowa Filharmonia im. F. No Warmii i Mazur. Impreza ao-

W Poznaniu

Kolegium i komisja wyborcza
Działając zgodnie z art. 38,

ust. 1, 3 i 5 ustawy z dnia 13 
lutego 1984 ordynacja wybor­
cza do rad narodowych oraz we 
dług zasad określonych przez 
Ogólnokrajowe Kolegium Wy­
borcze, przedstawiciele Rady 
Wojewódzkiej Patriotycznego 
Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go, wojewódzkich władz Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego, Stronnictwa 
Demokratycznego, Stowarzyszę 
nia PAX, Chrześcijańskiego 
Stowarzyszenia Społecznego i 
Polskiego Związku Katolicko- 
-Spolecznego przy udziale 
przedstawicieli związków zawo 
dowych, socjalistycznych związ 
ków młodzieży, społeczno-zawo 
dowych organizacji rolników o- 
raz innych organizacji upraw­
nionych do zgłaszania kandy­
datów na radnych utworzyli 
11 kwietnia 1984 Wojewódzkie 
Kolegium Wyborcze w Pozna­
niu. Pierwszemu posiedzeniu 
Wojewódzkiego Kolegium Wy­
borczego przewodniczył Augu­
styn Kogut, przewodniczący 
Rady Wojewódzkiej PRON. W 
posiedzeniu udział wzięli przed 
stawiciele wojewódzkich władz 
politycznych i państwowych: 
gen. bryg. Eó -ard Łukasik — 
I sekretarz KW PZPR, Tadeusz 
Zając — prezes WK ZSL, Aloj 
zy Bryl — przewodniczący WK 
SD i Tadeusz Czwojdrak — 
przewodniczący Prezydium 
WRN w Pozn? -i. .

Wojewódzkie mlegium Wy­
borcze ukonstytuowało się w 
następującym składzie:

Przewodniczący: Alfred Waw 
rzyniak — przewodniczący Od 
działu Poznańskiego Stowarzy 
szenia PAX, wiceprzewodni- 
ci :cy RW PRON;

Zastępcy przewodniczącego: 
Andrzej Bobrowski sekre
tarz WK ZSL; Mirosław Ko­
piński — sekretarz WK SD; 
Jan Mielcarek — sekretarz KW 
PZPR;

Sekretarz: Ryszard Skrobała 
— zastępca kierownika W.ydzia 
łu Polityczno-Organizacyjnego 
KW PZPR;

Członkowie: Witold Bajerłein 
— rolnik indywidualny z gmi­
ny Rokietnica, członek Gmin­
nego Związku Rolników, Kó­
łek i Organizacji Rolniczych; 
Jan Biały — pułkownik WP z 
Wyższej Oficerskiej Szkoły 
Służb Kwatermistrzowskich; 
Gracjan Dziurla — rzemieślnik 
-kaletnik, członek Rady Izby 
Rzemieślniczej, członek Prezy­
dium RW PRON; Jerzy Głu- 
szyński — członek Prezydium 
Zarządu Wojewódzkiego ZMW; 
Zefiryn Grabski — przewodni­
czący Zarządu Wojewódzkiego 
ZSMP; Zdzisław Herzog _  dy 
rektor Państwowego Ośrodka 
Hodowli Zarodowej, członek 
Prezydium WK ZSL; Antoni 
Jakubowski — wiceprzewodni­
czący Krajowego Zarządu Fe­
deracji Związków Zawodowych 
Pracowników Gospodarki ko­
munalnej i Terenowej, wice­
przewodniczący Rady Wielko­
polskiego Zarządu Federacji 
ZZ PGKiT; Zenon Janiec _ 
rolnik indywidualny z gminy 
Czerniejewo, członek Wejewódz 
kiego Związku Rolników, Kó­
łek i Organizacji Rolniczych; 
Jacek Korzeniowski _  zastęp 
ca Komendanta Chorągwi Po­
znańskiej ZHP, członek Prezy­
dium RW PRON; Jadwiga Koś 
mider — przewodnicząca Za­
rządu Wojewódzkiego Ligi Ko­
biet Polskich; Franciszek Ło- 
zowskj — dyrektor Wojewódz­
kiej Biblioteki Publicznej czło­

DYŻURY WOJEWÓDZKIEGO KOLEGIUM WYBORCZEGO 
W POZNANIU

Wojewódzkie Kolegium Wyborcze w Poznaniu aleia Sta- 
hngradzka 16/18. pokój 131. I piętro (nowy gmach WRN) 
przyjmować będzie od uprawnionych organizacji pisemne 
zgłoszenia kandydatów na radnych Wojewódzkiej" Rady Na­
rodowej w Poznaniu, w następujących terminach: 
— w poniedziałek, 16 kwietnia, w godzinach 15_ 18' 
— we wtorek, środę, czwartek i piątek, 17—20 kwietnia w 

godzinach 12—15;
— we wtorek, 24 kwietnia, w godzinach 8—12.

nek Oddziału Poznańskiego 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich; Jan Malinowski — s® 
kretarz Zarządu Wojewódzkie­
go ZBoWiD, Zdzisław Nowicki 
_ inżynier budownictwa w Po 
znańskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym nr 2, członek Za 
rządu Oddziału Wojewódzkie­
go ChSS; Jan Oździński — pra 
cownik naukowy Akademii Wy 
chowania Fizycznego, przewód 
niczący Oddziału Wojewódz­
kiego PZKS; Zdzisław Skakuj 
— pracownik Biura Handlu 
Zagranicznego Zakładów Prze 
mysłu Metalowego H. Cegiel­
ski, członek Prezydium RW 
PRON; Henryk Sydoruk — se­
kretarz Rady Międzywojewódz 
kiej Federacji Związków Za­
wodowych Pracowników Rol­
nictwa w PRL.

Wojewódzkie Kolegium Wy­
borcze zgłosiło swoje ukonsty­
tuowanie na posiedzeniu Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu 12 
kwietnia 1984. Siedziba Woje­
wódzkiego Kolegium Wybor­
czego mieści się w gmachu Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu, al. Stalingradzka, 
16/18, pokój nr 131, I piętro, 
telefony: 696-873 i 549-16.

WOJEWÓDZKA KOMISJA 
WYBORCZA

Na podstawie art. 28 
ustawy z 13 lutego 1984 
nacja wyborcza do rad 

ust, 1 
ordy- 
naro-

dowych (Dz. U. nr 8, poz. 32) 
Rada Państwa uchwałą z 
dnia 5 kwietnia br. powołała 
Wojewódzką Komisję Wybor­
czą w Poznaniu w składzie:

przewodniczący: Stefan A- 
damski, prezes Sądu Woje­
wódzkiego;

zastępcy przewodniczącego-: 
Augustyn Kogut, operator 
sprzętu budowlanego w Po­
znańskim Przedsiębiorstwie Bu • 
downictwa Przemysłu Lekkie­
go; Andrzej Malinowski, wi­
ceprezes Wojewódzkiego Korni! 
tetu Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego; Waldemar Żu 
kowski, profesor Uniwersyte­
tu im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu;

sekretarz: Henryk Półrolnł- 
czak, kierownik Wydziału Po­
lityczno-Organizacyjnego Ko­
mitetu Wojewódzkiego Polskiej
Z jednoczonej 
czej;

członkowie: 
ski, sekretarz

Partii RobotnŁ-

w ód ak i ego

Janusz Bonow- 
Zarządu Woje- 

Związku Socjali-
stycznej Młodzieży Polskiej; 
Zygmunt Brodnicki, oficer lu­
dowego Wojska Polskiego; Zy 
gfryd Dębczak, robotnik w Od 
lewni Żeliwa HCP w Śremie; 
Paweł Górski adiunkt w Po­
litechnice Poznańskiej; Woj­
ciech Gulgas lekarz w Zespo­
le Opięki Zdrowotnej Poznań— 
Wilda; Maria Konieczek, ro­
botnica w Fabryce Kosmety­
ków „Pollena-Lechia” w Po­
znaniu; Stanisław Kulak, rol­
nik ze wsi Glinno (gmina No­
wy Tomyśl); Andrzej Kwile- 
cki, profesor Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu; 
Zdzisław Noska, rolnik ze wsi 
Woźniki (gmina Łubowo); Bo 
gumił Paul, dyrektor Kombi­
natu Państwowego Gospodar­
stwa Rolnego Bieganowo (gmi 
na Kołaczkowo): Henryk Pi­
łat, dyrektor Wydziału Kontro 
h i Instruktażu Urzędu Woje­
wódzkiego; Józefa Reguła, nau 
uczycielka w Studium Wyoho 
wania Przedszkolnego w Po­
znaniu.

stała pomyślana jako corocz­
na. Ukazuje twórczość instru 
mentalną i wokalną,, solową i 
zespołową kompozytora. Jeden 
z koncertów tegorocznego fe­
stiwalu odbywa się w muzeum 
Feliksa Nowowiejskiego w Bar 
czewie. (n)
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informacja WŁASNA

Wiele osób z pewnością in­
teresuje co przygotowuje na 
nadchodzące święta — telewi­zja.

W pierwsze święto w godzi­
nach od 11.40 do 23.30 w pro­
gramie II obejrzymy specjalny 
blok przygotowany przez O- 
siodek Telewizji Polskiej w 
Poznaniu.

Gośćmi jego będą między in­
nymi: etnograf — profesor Jó­
zef Burszta, który opowie o 
zwyczajach świątecznych, prze­
wodniczący RW PRON w Po­
znaniu — Augustyn Kogut, o- 
raz autor znanego telewizyjne 
go cyklu „Sylwetki X Muzy”. 
Nie zabraknie Bogusława Ka­
czyńskiego, który zaprezentuje 
swój program „Bardzo Strasz­
ny Dwór”, reżyserowany przez 
Marię Fołtyn; wystąpią mię­
dzy innymi Bogdan Paprocki, 
Andrzej Hiołski i Bernard Ła-

Jak informuje „Zycie War­
szawy”, w Los Angeles po raz 
56 wręczono nagrody Amery­
kańskiej Akademii Sztuki Fil­
mowej — Oscary.

Najwięcej bo aż pięć otrzy­
mał melodramat „Terms of 
Endearment” („Czułe słówka”), 
który okazał się jednocześnie 
najlepszym spośród zgłoszo­
nych filmów. Przyniósł on 
także sukćes reżyserowi Ja­
mesowi Brooksowi, który je­
dnocześnie zdobył Oscara za 
najlepszą adaptację scenariu-

Hiszpania — Polska 4:1 (0:0)

W Saragossie nie doszło 
do niespodzianki

(PAP) Rewanżowy mecz 
ć w i e rćf ma ło w y m łod zi eżo-
wych mistrzostw Europy mię­
dzy piłkarzami Hiszpanii 
i Polski przyniósł w 
Saragossie zwycięstwo gospo- 
darzo-m 4:1 (0:0). Bramki zdo­
byli — dla Hiszpanii: Julio 
Salinas — 2 (w 87 i 88 min), 
Michel w 73 min., Roberto w 
76 min., dla Polski: Krzysztof 
Wa-rzycha w 90 min. Hiszpa­
nie zakwalifikowali się więc 
do półfinału' remisując w 
pierwszym meczu, w Opolu 
2:2. 'Zespół polski wystąpił w 
następującym składzie:

Polska: Wandzik — Myśliński, 
Kaczmarek, Sokołowski, Wdow- 
czyk — Tarasiewicz, Dziekanow- 
ski, Świątek, Niewiadomski (od

T. Krawczyk ósmy w Saksonii
(PAP) Pierwszy etap między­

narodowego kolarskiego wyścigu 
Dookoła Dolnej Saksonii prowa­
dził z Nprdhorn do Lingen i 
miał 153 km długości. Zwycięzcą 
etapu i liderem klasyfikacji in­
dywidualnej został radziecki za­

wodnik Siergiej Nawołokin, mistrz 
świata w szosowym wyścigu dru­
żynowym. Na mecie Nowolokin 
wyprzedził Ronalda Koenigshofe- 
ra (Austria), Aleksieja Sinowje- 
wa (ZSRR), Haralda Wolfa (NRD),

29 kwietnia t

* II Bieg Kosynierów
* Mały maraton 

Grabonóg - Gostyń
Bieganie dla przyjemności zdo­

było sobie już określoną rangę. 
Trudno się więc dziwić, że co 
roku rośnie liczba imprez, kon­
tynuowane są też tradycyjne
zawody.

W niedzielę. kwietnia29
Wielkopolsće przewidziano dwie 
Imprezy dla amatorów biegania 
Rozegrany zostanie II Bieg ,v” 
synieiów na 15-kilometrowej tra­
sie z Miłosławia do Wrześni, na­
tomiast leszczyńscy działacze or­
ganizują na 20,kilometrowej tra 
się Garbonóg — Gostyń I 
Maraton szlakiem Edmunda Bo-
janowskiego.

Zgłoszenia do obu imprez moż­
na przesyłać pod adresem orga- 
nizatorów do 20 bm Września 
- urząd Miasta i Gminy, ul 
Chopina 9, 62-300 Września z do- 
niskiem Bieg Kosynierów, Gra- 
bonóg - Zespół Szkól Rolni­
czych w Grabmnogu. 63-820 Piaski, 
woj. leszczyńskie. Będą tez przyj­
mowane zgłoszenia w dniu zawo­
dów. (jz)

W pierwsze święto 
poznański program TV

dysz. Operze bardziej na po­
ważnie, a konkretnie poznań­
skiemu Teatrowi Wielkiemu 
im. Stanisława Moniuszki po­
święcony będzie kolejny „Sa­
lon muzyczny” Emilii Skalskiej 
w którym o dawnych i obec­
nych czasach gmachu pod pe­
gazem opowiadać będą: Zyg­
munt Latoszewski i Mieczysław 
Dondajewski. Jedną z najmłod 
szych solistek tego teatru — 
Ewę Iżykowską przedstawi 
Piotr Nędzyński. Inna solistka 
Ewa Werka zaprezentuje się w 
scenerii zamku w Goluchowie.

Nie zabraknie też w poznań­
skim bloku audycji rozrywko­
wych, a wśród nich pierwszej 
z nowego cyklu „Wokół Estra­

Najwięcej Oscarów 
otrzymały 

„Czułe słówka"
sza oraz kreującej główną ro­
lę kobiecą Shirlcy Mac Laine 
i grającemu w nim rolę dru­
goplanową Jackowi Nicholso- 
nowi.

Spośród aktorów występują­
cych w rolach głównych naj­

46 min. Warzyćha) — Furtok, 
Leśniak (od 65 min. Socha).

Półfinał młodzieżowych mi­
strzostw Europy okazał się 
więc zbyt wysokim progiem 
dla naszych piłkarzy. W Sa­
ragossie nie doszło do niespo­
dzianki. Hiszpanie wygrali, po 
remisie w Opolu, zapewnili 
sobie awans do czołowej 
czwórki mistrzostw. s >

Wysokie zwycięstwo Hisz­
panów mogłoby sugerować 
znaczną przewagę tej druży­
ny. Tak jednak nie było. Ma­
ło tego, rezultat mógł być in­
ny, bardziej korzystny dla 
naszych piłkarzy, gdyby wy­
kazali w środowym spotkar 
niiu więcej zdecydowania.

Paula Poppa (Austria) i Tadeu­
sza Krawczyka (Polska). Na dzie 
wiątym miejscu ukończył etap 
inny z polskich kolarzy — Adam 
Zagajewski.

Na wysokim trzecim miejscu w 
klasyfikacji indywidualnej jest 
po prologu i pierwszym etapie 
Adam Zagajewski Polaka wy­
przedzają tylko Nowolokin i Ko- 
enigshofer. Tadeusz Krawczyk 
jest sklasyfikowany na ósmym 
miejscu.

Żużlowcy Unii i Startu w roli gospodarzy

Odzyskać zaufanie kibiców
W najbliższą niedzielę, 15 

kwietnia br., żużlowcy dru­
żyn ekstraklasy rozegrają trze 
cią serię spotkań. Kibice, ze 
szczególnym zainteresowaniem, 
obserwować będą w akcji ka- 
drowiczów. Wszak już za ty­
dzień 6 reprezentantów bro­
nić będzie barw narodowych 
w rundzie wstępnej IMS, a 
poza tym białoczerwoni wystą 
pią w silnie obsadzonym, tra­
dycyjnym międzynarodowym 
czwórmeczu w Pocking (RFN).

Unia Leszno rozczarowała w 
Rybniku. Aby wygrywać nie 
wystarczają wysokie umięjęt- 
ności techniczno-taktyczne i u- 
tytułowane nazwiska. W coraz 
bardziej wyrównanej stawce 
zespołów ekstraklasy zwycię­
stwo trzeba po prostu wywal­
czyć. Mamy nadzieję, że z po 
uczającej lekcji udzielonej wi 
cemistrzom Polski przez be- 
uiaminka, leszczynianie wy­
ciągną właściwe wnioski. Tym 
razem na torze Stadionu im. 

dy”, której bohaterką będzie 
Urszula Sipińska.

Dla dzieci natomiast Krzy­
sztof Jaślar przygotował pro­
gram „Pali się”. Będą to frag 
menty widowiska jakie niedaw 
no można było oglądać w „A- 
renie” Bogdan Smoleń wy­
stąpi m. in. w dwóch humore­
skach i będzie bohaterem pro 
gYamu „Z wizytą u”.

W poniedziałkowym Teatrze 
TV zobaczymy wyreżyserowa­
ny przez Piotra Cieślika „De­
bel mieszany” — dziewięć jed 
noaktówek opowiadających o 
małżeństwie.

Nie zabraknie w świąteczne 
dni również sportu, mecz piłki 
nożnej Polska — Dania, (maz) 

lepszym okazał się Robert Du- 
vcll w obrazie „Tender Mer- 
cies”. Oscara przyznano też 
autorowi scenariusza do tego 
filmu Hortonowi Footsowi.

Najlepszym filmem zagrani­
cznym okazał się obraz Ingma- 
ra Bergmana „Fanny i Ale­
ksander”, który przyniósł też 
Oscara operatorowi Svenowi 
Nykvistowi.

Honorowego zaś Oscara o- 
trzymał Hal Roach — produ­
cent takich filmów jak „Flip 
i Flap”. (o-maz)

Piłkarskie MŚ 
juniorów w Chinach 
(PAP) Międzynarodowa Fe­

deracja Piłkarska podczas spot 
kania w Kantonie (ChRL) 
przyznała temu krajowi prawo 
organizacji mistrzostw świata 
juniorów (do lat 20) w roku 
1985. Mistrzostwa odbędą się 
w 4 miastach ChRL. Joao Ha- 
velange powiedział po spotka­
niu w Kantonie, że ostateczne 
decyzje o tym w jakich mia­
stach odbędą się mistrzostwa 
zostaną podjęte po obejrzeniu 
stadionów proponowanych 
przez gospodarzy.

Półfinały 
europejskich pucharów

PUCHAR EUROPY

Dunde United—AS Roma 2:0
Liverpool —

Dinamo Bukareszt 1:0
PUCHAR 

ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Manchester — Juventus 1:1.
FC Porto — Aberdeen 1:0

PUCHAR UEFA

Hajduk Split — Tottenham 2:1
Nottingham — Anderlecht 2:0

A. Smoczyka przeciwnikiem 
ulubieńców Leszna będzie Ko 
lejarz Opole. Początek meczu 
o godz. 16.

Oczywiście, nikt nie oczeki­
wał sukcesu gnieźnieńskiego 
Startu nad mistrzem Polski — 
gorzowską Stalą, ale rozmiary 
dotkliwej porażki wzbudzają 
wśród sympatyków tego zespo 
łu niepokój. Malkontenci, naj 
bliższą przyszłość reprezentan 
tów piastowskiego grodu widzą 
w czarnych barwach, zupełnie 
zapominając, że dotychczas 
przeciwnikami gnieźnian były 
drużyny kandydujące do mi­
strzowskiego tytułu. Rzecz ja­
sna, aby zachować status I-li 
gowpa nieodzowna jest wyższa 
forma większości zawodników 
Startu. Stal Rzeszów, choć nie 
zalicza się do ligowych poten- 
tatów-jest drużyną solidną 
Czy tym razem gnieźnianie nie 
zawiodą? Początek spotkania 
o godz. 15. (jp)

Piątek 13 IV
PROGRAM I

600 — TTR
6.30 — TTR
8.10 — Historia, kl. 6 — 

Próba reform;
9.30 — Film dla 2 zmiany — 

„Sprytna Juanita” (3) — 
serial prod. hiszpańskiej;

11.00 — Wiedza obywatelska, 
kl. 8 — Wzajemne bez­
pieczeństwo;

11-55 — Geografia, kl. 8 — 
Drogi żelazne i kołowe;

12.50 — „Wokół nas” — cho­
ry kolega;

13.30 — TTR
14.00 — TTR — Kręgouste, ry 

by;
15,05 — „W szkole i w do­

mu";
15.25 — NURT
16.00 — „Ocalić od zapomnie­

nia” — „Do diabła...”;
16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Encyklopedia TDC 

— „Tryptyk himalajski” 
cz. 2,

17.05 — „Piątek z Pankra­
cym”;

17-30. — „Trzy razy o miłoś­
ci” reż. Wiktor Triegu- 
bowicz film radź.;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Ną chłopski rozum”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Monitor rządowy;
20.30 — „Sprytna Juanita” 

(3 ostatni) serial prod. 
his zip.;

21.25 — Wspólne troski i cele;
22.00 — DT — Komentarze;
22.30 — „Seans filmowy”;
23.10 —- DT — 24 godziny-

PROGRAM II

17.00 — DT — Wiadomości; 
telefon „dwójki”;

17.10 — „Ludzie i ich pasje” 
— Pasjonat;

17.30 — „Patent”;
18.00 — „Debiuty”;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Skojarzenia;
19.20 — Przeboje „dwójki”,

-19.30 — Dziennik;
20.00 — „Za kierownicą”;
20.15 — „Spektrum” (6)
20.45 — „U Alojza”;
21.15 — DT — Wydarzenia 

telefon „dwójki”;
21.30 — Wieczór w teatrze 

— „Cervantes” — tea-t-r Jó 
zefa Szajny;

23.30 — Rozmowy intymne.

Sobota 14 IV
PROGRAM I

6.00 — TTR Fizyka, sem. 2 — 
Zmiany stanu skupienia;

6.30 — TTR Biologia — sem. 
2 — Kręgouste: Ryby;

7.00 — TTR Język polski, 
sem. 4 — Obyczaje ludo­
we w „Chłopach” W. Rey 
mon ta;

7.30 — TTR Matematyka, 
sem. 4 — Okrąg;

8.30 — „Tydzień na działce”;
9.00 — Dla młodych widzów: 

„Sobótka” oraz film z se­
rii: „Spadla z obłoków” 
(11) „Porwanie”;

10.30 — Historia dramatu poi 
skiego Stefan Żeromski — 
„Uciekla mi przepióreczka” 
wyst.: Z. Zapasiewicz, E. 
Starostecka, W. Duriasz, Z. 
Duriasz, Z. Listkiewicz i 
in.;

12.00 — „Żyć w krajobrazie”;
12.30 — „Hobby” — Człowiek 

z głuchej puszczy;
13.00 — „Podróże bez biletu”

— „Wyspa rycerzy” film 
prod. francuskiej;

13.30 — „Piosenki, które war­
to przypomnieć” — pro­
gram TV ZSRR;

14.00 — Ofensywa kwietnio­
wa;

14.30 — „Palmowe święto” — 
impresja dokumentalna;

14.55 — Telewizyjna lista prze 
bojów — propozycje na 
kwiecień (cz. 2);

15.15 — DT — Wiadomości;
15.30 — „W święcie ciszy" — 

program dla nieslyszących;
16.00 — „Polskie drogi" (3) — 

„Najspokojniejsze- miejsce 
na świecie” — film TVP 
reż. ’— Janusz Morgen- 

’ storn;
17.30 — Magazyn sportowy;
18.30 — Program publicystyce 

n y;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Władysław Słowiński;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Zamach na prezy­
denta” — film amerykański;
21.35 — Porwanie Europy;
22.10 — Na żywo;
22.45 — Wiadomości studia 

„Sport”;
22.55 — Telewizyjny music- 

hall;

PROGRAM II

8.55 — Premiera w „dwój­
ce” „Zamach na prezyden 
ta” — film produkcji ame­
rykańskiej;

10.30 — NURT — organizacja 
życia uczniów — Udział ro 
d.ziców w życiu szkoły;

11.00 — NURT Wierności i 
innowacje — z cyklu: Cy- 
walizacja i kultura;

11.30 — NURT — Edukacja po 
lonistyczna — Być poetą;

12.00 — SOBOTA W „DWÓJ­
CE” — Czym żyje kraj?;

12.10 — „5 — 10 — 15” zespół 
„Dom” przedstawia pro­
gram dla. dzieci i młodzie 
ży;

13.40 — „Gorąca linia” — ex- 
press reporterów telewizy­
jnych;

14.00 — „Pocztówek barwne 
dzieje” — felieton o hi­
storii pocztówek;

14.25 — „Wideoteka”;
14.50 — „Inżynierska odyseja” 

— „Zmiana warty” serial 
prod. CSRS;

15.45 — Elżbieta Stefańska-Łu 
kowicz — Antonio Soler — 
Fandango;

15.55 — 50 lat Towarzystwa im. 
Fryderyka Chopina — 
krótki przewodnik;

16.55 — Piotr Milewski i Or­
kiestra Kameralna PRiTV 
w Poznaniu pod dyr. A. 
Duczmal — W. A. Mozart 
— Rondo G-dur;

17.05 — „Po dziesięciu — przdi 
jedenastym”;

17.35 — „Tropami mitów” (6) 
— Spadkobiercy Mi nos a;

18.10 — Narcisco Yepes w pro 
gramie stereo i w kolorze

. Francisco Tarrega — 
„Grand jota de concerta” 
i „Wspomnienia z Al ha i li­
bry”;

18.30 — Spotkania z kulturą;
19.00 — „Bogowie czterech 

stron świata” — Sinto — 
religia Japonii;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Chopin na poin­

tach”;
20.05 — „Wirtuozi” ‘— od Pa- 

derewskiego do Rubiinśtei 
ną;

21.00 — „Dobry wieczór mon- 
sieur Chopin” — program 
literacko-muzyczny;

22.00 — Zaproszenie do Tea­
tru Narodowego: W. Bo­
gusławski „Krakowiacy i 
górale;

22.15 — Kino dorosłych „Zie­
lony ptak”;

Niedziela 15 IV
PROGRAM I

6.00 — TTR Język polski, 
sem. 4 — Obyczaje ludo­
we w „Chłopach” W. Rey­
monta;

6.30 — TTR Matematyka, 
sem. 4 — Okrąg;

7.00 — „W naszej rodzinie" 
— Wszechnica rodzimy 
wiejskiej;

7.20 — Alam przeciwpożaro­
wy trwa;

7.50 — „Po gospodarska”;'
8.15 — „Tydzień”;
8.55 — Program dnia;
9.00 — Teleranek — oraz 

film produkcji szwedzkiej • 
„Pippi w krainie Taka-Tu- 
ka”;

10.20 — „Antena”;
10.45 — Estrada folkloru;
11.00 — „Poczta lotnicza” (2) 

„Nad piaskami pustyni" 
fabularyzowany film do­
kumentalny produkcji tran 
cu.sk tej;

12.00 — „Siedem anten”;
13.00 — „Kraj za miastem”;
13.25 — Telewizyjny koncert 

życzeń;
14.20 — Teatr dla dzieci: „Od 

przysłowia do przysłowia”; 
„Ta sama Jeąnette, tylko 
inaczej uczesana”;

15.00 — O żywieniu;
15.10 — DT — Wiadomości;
15.20 — Losowanie Dużego 

Lotka;
15.30 — Z filmoteki 40-lecia, i 

filmy Marii Mrożek — 
„Największa grabież dzieł 
sztuki” — „Jest taki zi- 

. mek”;
16.15 — „Kwiaty dla pani na 

zamku” film produkcji 
CSRS;

17.40 — „Galeria 36 milio­
nów”: grafika Jerzego Ma- 
zusia;

18.05 — Studio sport;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „W pałacyku zrujno­

wanej milionerki” — ko­
media prod. RFN;

21.40 — Sportowa niedziela;
22.10 — Przegląd międzynaro- 

dowy;
22.45 — „Zamiast horroru... 

królowie poskramiaćzy dzi 
kich zwierząt.”;

PROGRAM II

Y.50 — „Czas reformy* — 
„Można inaczej”;

8.50 — „W pałacyku zrujno­
wanej milionerki”1 kome­
dia produkcji RFN (film 
dla nieslyszących);'

10.30 — Peryskop — wojsko­
wy program dokumental­
ny;

11.00 — Wiadomości;
11.10 — „Aerobic” z Dorotą 

Stalińską;
11.25 — Festiwal Skrzypcowy 

im. G. Bacewicz;
11.55 — Godzina dla zdrowia 

a w niej „Stu na jedne­
go”;

12.55 — Lista przebojów „trój­
ki”;

13.30 — „W Polsce coś się 
dzieje”;

14.00 — Kalejdoskop filmowy 
„Kino-Oko” dwa filmy 
produkcji polskiej: — „Lu 
dzie z puri i człowiek z

Dachau” — „Uzdrawiać ze”;
15.00 — „Ojciec Murphy” — 

film seryjny produkcji 
USA;

15.55 — „Jutro poniedziałek";
16.25 — „Oblicza pop-kultu­

ry” — „Kultura jako cock­
tail” program o współczes 
nej kulturze masowej;

16.55. — ..Gdybym był naczel­
nikiem” — program publi­
cystyczny;

17.30 — „1500 sekund wielkie­
go sportu”;

17.55 — Rozmowa dnia;
18.05 — „Życie Berlioza” (3) 

serial produkcji francu­
skiej;

19.00 — „Kartki z podróży" — 
program muzyczny ,z udzia

k łem L. Urbańskiej i K. Sa 
dowskiego;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Stereo i w kolorze” 

— Lidia Grychtołówna;
21.00 — Studio K sport;
21.35 — „Sensacje XX wieku: 

„Zadanie specjalne”;
22.00 — Z pamiętnika szalonej 
gospodyni”;
22.20 — Wielkie filmy małego 

ekranu „Droga przez mę­
kę" (11).

(o-pl)

Za zmiany w programie — 
redakcja nie odpowiada.
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MUSIMY ZROZUMIEĆ

W ostatnim okresie powró­
cił z większą intensywnością 

łamy prasy problem wyży­
wienia narodu. Wieś nasza 
bacznie śledziła wszelkie do­
niesienia, zarówno z posiedze­
nia IX Kongresu ZSL, jak i 
międzynarodowego spotkania 
partii i organizacji chłopskich 
w Warszawie. Chyba wszyscy 
jesteśmy zgodni co do tego, że 
w świeęie, w którym miliony 
ludzi cierpią głód, niehumani­
tarne jest stosowanie przez 
kraje, dysponujące nadwyż­
kami, restrykcji, a więc nie­
jako broni żywnościowej wo­
bec „niewygodnych” państw. 
Orientacja polityczna danego 
kraju nie poioinna być wymu­
szana. Wieś jednak jest jesz­
cze niestety nieufna, krąży w 
znacznych kręgach mit czy 
przeświadczenie o tym, że tzw. 
„góra zrobi po swojemu”. Cza­
sem zresztą potwierdza to w 
praktyce biurokratyczne jesz­
cze podejście niektórych gmin­
nych służb rolnych, czy GS. 
Jest to jedna z zapór, którą 
trzeba usunąć. Moim zdaniem 
wielką rolę w tym względzie 
mają do odegrania środki 
masowego przekazu, no i oczy­
wiście rzeczywista a nie de­
klaratywna pomoc innych sek­
torów państwowych. Więź wsi 
z miastem, a nie ich skłócanie, 
jest warunkiem, osiągnięcia 
stabilizacji dla dobro, wszyst­
kich obywateli. Wszystkim 
nam przecież zależy' na obfi­
tości żywności, abyśmy ńie 
musieU kupować jej od po­
średników, po paskarskich ce­
nach. Dla, osiągnięcia zadowa­
lającego nas stanu w niedale­
kiej perspektywie (co, jak wy­
nikało z obrad IX Kongresu, 
jest całkiem realne) — musi- 
m.y wszyscy zrozumieć że za­
leży to pośrednio również i od 
nas samych. Czyli mówiąc 
oględniej, dojdziemy do samo­
wystarczalności żywnościowej 
pod warunkiem, że usuniemy 
wszystkie te kłody, które o- 
dziedziczyliśmy po minionym 
okresie. (742)

MIECZYSŁAW ŁAPA 
Dobrzyca (Kaliskie)

OBEJRZAWSZY PROGRAM

Wzorem innych czytelników, 
którzy piszą do działu „Opi­
nie — Polemiki — Odpowie­
dzi”, również i ja postanowi­
łam przedstawić swe uwagi. 
Dotyczą one myśli, które na­
sunęły mi się po obejrzeniu w 
telewizji (piątek, 6 bm) pro­
gramu, W którym pokazano, 
m.in. reportaż z fabryki do­
mów w Bielsku-Białej, gdzie 
rdzewiały i niszczały pod go­
łym niebem urządzenia o wie­
lomilionowej wartości. Bardzo 
chciałabym wiedzieć, czy dy­
rektor, który ze spokojem wy­
stępował przed kamerą, nie­
omal nie dostrzegając strat, 
na jakie w jego przedsiębiors­
twie narażono nasz kraj, po­
niósł za taki brak nadzoru 
karę i jaką? Moim zdaniem, 
powinien on zostać w tej fir­
mie placowym i pilnować, by 
chociaż w przyszłości nie by­
ło w niej marnotrawstwa. Co 
pomoże rząd i wezwania, jeśli 
w terenie nic sobie z tego w 
praktyce nie robią?

Przy okazji, jeszcze jedno. 
W tym samym programie po- 
kazywano pracę milicjanta- 
dzielnicowego, zdaje się w Ło­
dzi. Pomyślałam, ile taki czło­
wiek traci zdrowia i nerwów 
podczas każdego dnia służby 
przy pełnieniu swych obowiąz­
ków (użeranie się z pijakami 
w melinach, interweniowanie 
na czarnym rynku wobec 
przestępczych elementów, chro­
nienie malutkich dzieci, które 
matka — pijaczka pozostawia 
na pastwę losu itp.). Gdyby 
częściej pokazywano ich pracę ' 

codzienną, wszyscy ludzie mu- 
sieliby mieć dla nich uznanie, 
bo chyba tylko t.zw* elemen­
ty mogą tego nie doceniać.

(775) 
MARIA M.

Kostrzyn

W MIEJSKIEJ GORCE

W związku z listem w „Gło­
sie” z 10. U. w rubryce „Opinie 
Polemiki, Odpowiedzi” pt. 
„Było to 12. II. 1945 r.”, mó­
wiącym, że Szkoła Podstawowa 
nr 33 im. Zdobywców Cytadeli 
Poznańskiej w Poznaniu — 
obchodziła 12. IL 1984 r. 39 
rocznicę rozpoczęcia na tere­
nie Poznania po okupacji 
działalności oświatowej, pra­
gnę przypomnieć, że na tere­
nie Wielkopolski było więcej 
takich szkół i ofiarnych, bez­
interesownych nauczycieli. Z 
okazji 40-lecia Polski Ludowej 
i 700-lecia istnienia. miastecz­
ka Miejska Górka (woj lesz­
czyńskie) chciałbym poinfor­
mować, że tutaj takżę 12 lute­
go 1945 r. rozpoczęto naukę. 
Trwały jeszcze działania wo­
jenne, a szkoła otworzyła swo­
je drzwi dla polskich dzieci, 
z podniesieniem flagi biało- 
czerwonej, w obecności włądz 
miejskich. Nauczanie rozpo­
częli nauczyciele w klasach, 
uprzątniętych przez siebie i 
odpowiednio udekorowanych. 
Warunki pracy były bardzo 
ciężkie, brak było zeszytów i 
książek. Nauczyciele ręcznie 
pisali teksty na. papierze pa­
kunkowym, by dzieci miały z 
czego Się uczyć. Panował wiel­
ki entuzjazm. Nikt z nauczy­
cieli nie pytał ile zarobi i 
kiedy dostanie pieniądze? Do 
tych pierwszych nauczycieli 
należeli: Maria Majnert, An­
tonina Paluch, Wiktor Paluch, 
kierownik szkoły Marian Bo­
biński, Ludwika Wybieralska, 
a także koledzy, których imion 
nie zapamiętałam — Kolonista 
i Wasielewicz. W tym czasie 
trzeba było jeszcze czuwać z 
udziałem milicji (utworzonej w 
w Miejskiej Górce 30 I 1945 r) 
nad bezpieczeństwem dzieci i 
szkoły, bo grupy z rozbitych 
formacji hitlerowskich jeszcze 
grasowały w okolicy. (374, 686)

WIKTOR PALUCH 
Wągrowiec

W KAŻDYM ZAWODZIE..

Taksówkarz to wspaniały te­
mat do narzekań. Można się 
wyżywać do woli, bo w obro­
nie taksówkarza nie stanie 
absolutnie nikt, nawet zrzesze­
nie, do którego należy (redak­
cyjne doświadczenia są inne, 
więc trudno się zgodzić z tą 
opinią — dop. red.) (...) Pani 
nauczycielka z Podgórzyna 
(patrz „Głos” — OPO z 23 
marca) słusznie oburza się na 
nieuczciwych kierowców taksó­
wek, wyczekujących na par­
kingu dworcowym na przyjazd 
zagranicznych pociągów, lecz 
jak sama zauważyła, na par­
kingu stało około 20 taksówek, 
podczas gdy Poznań posiada 
ich około 4 tysiące (...) Moja 
wypowiedź sugerować by mo­
gła, iż być może i ja jestem 
kierowcą taksówki. Nic podob­
nego, legitymuję się dyplomem 
wyższej uczelni, miałam więc 
w swoim życiu do czynienia 
z wieloma nauczycielami. Zda­
rzali się tacy, którzy obrzu­
cali swoich uczniów wulgar­
nymi wyzwiskami, byli i tacy, 
którzy ratowali swój budżet 
zwłaszcza pod koniec roku 
szkolnego, kiedy to los ucz­
niów był poważnie zagrożony. 
Czy pani nauczycielka chciała- 
by być mierzona tą samą miar­
ką? W każdym zawodzie są 
Indzie nieuczciwi, ale nie 
można tego generalizowaćf...)

(741)
KRYSTYNA S. 

Poznań

„BEZRACHUNKOWE” TAXI

Zwracam się do „Głosu", a 
szczególnie do rubryki „OPO” 
z następującą prośbą: często 
korzystam z taksówek — pra­
cuję w przedsiębiorstwie i z te­
go powodu muszę nimi jeździć 
załatwiając wszelkiego rodza­
ju sprawy. Gdy więc jadę tak­
sówką, potrzebny jest mi ra­
chunek, który przedstawiam w 
swoim przedsiębiorstwie w ce­
lu zwrotu pieniędzy. W ostat­
nim czasie bardzo często zda­
rza mi się, że taksówkarze nie 
mają rachunków, lub po pros­
tu wolą ich nie mieć. Na 
przykład w piątek, 23 marca, 
stałam na postoju na ul. Mos­
towej. Stałam i stałam, bo gdy 
podjeżdżały taxi okazywało się 
że właściciele nie mają albo 
rachunku, albo pieczątki. Ta­
kich taksówkarzy „cwaniaków” 
(bo chyba tak można ich na­
zwać) było ośmiu. Zanotowa­
łam numery trzech ostatnich, 
gdy już wysiadły mi nerwy. 
Podaję ich numery boczne 
(przekazaliśmy je w trybie 
interwencyjnym do Zrzeszenia 
Prywatnego Transportu) — 
pozostałych pięciu nie notoiua- 
łam. Chciałabym z Waszą po­
mocą dowiedzieć się czy kie­
rowcy tazi muszą mieć rachun­
ki? — wydaje mi się że tak. 
Co robić w przypadku, gdy ich 
nie mają? A może by tak od­
powiednie władze przeprawa 
dzały kontrole z nieuczciwych, 
lub też „nieudolnych” karały?

(696)

URSZULA B. 
Poznań

TERAZ JEST CZYSTO

Nawiązując do listu w „Gło­
sie” z 6 III pt. „Koty mech 
łapią” pragnę poinformować 
Szanowną Redakcję, że „zo­
stała wpuszczona w maliny” 
przez owe 12 podpisów. Je­
stem mieszkanką ul. Łozowej 
90 a, wiem co dzieje się w 
naszych piwnicach i nie mogę 
zgodzić się z treścią powyż­
szej korespondencji, bo nie- 
nieprawda, że miłośnicy kotów 
sprzątają piwnice i niepraw­
da, że koty są tylko cztery. 
Prawdą' natomiast jest, że w 
piwnicach panuje brud, spo- 
wodowany właśnie kotami: 
prawda też, że koty są dokar­
miane (...) — świadczy o tym 
bałagan na podwórku (resztki 
jedzenia, brudne miseczki).

C. HELAK
Poznań

• Kupno
Kupię oszkloną witrynkę 
lub serwantkę, tel. 441-05. 

46127g U
O

Kupię ręczną piłę do 
cięcia metali „Bosz”, oraz 
elektrody do spawania. 
Ściegiennego 72. 45926g

Kupię nową zamrażarkę. 
Września, ul. Sienkiewi­
cza 11, tel. 60-544. 442p

Bony PeKaO. Tel. 77-64-74. 
45863g

# Sprzedaż
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową i 
butlę gazową 6 kg, tel 
621-29,45949g
Odstąpię endoprotezę to­
talna stawu biodrowego 
firmy Roeser za bony 
PeKaO. Tel. Radom 
539-25. 40716gpr

w

WAGA!
GIEŁDA DLA GASTRONOMII

I ROZLEWNI WÓD GAZOWANYCH!

Przedsiębiorstwo Zagraniczne INOPOL 
Poznań, ul. Chwiałkowskiego 34 

telefon 33-05-11, 33-06-11, telex 0414258
ORGANIZUJE

dniu 4. 5. 1984 r. w Poznaniu w Domu Techniką

I I
<)

Szczupłą atrakcyjną suk 
nię ślubną, obrączki, pr 
583. Tel. 41-16-08. 464R8g

Sprzedani nową luksuso­
wą łódź z silnikiem i z 
oryginalnym wózkiem za 
bony PeKaO. Telefon: 
722-62 Kalisz. 38416g

Zamienię nową zamra­
żarkę na nowy automat. 
Oferty 46305 Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1._______

Magnetowid MTV-W, mo­
nitor. kamerę. taśmy
sprzedam. Złotów, tel. 
35-45 po 19. / 28216g

Sadzonki pomidorów do 
uprawy pod osłonami 
oferuje Ogrodnictwo,. 
Starołęcka 165. 42589g

Sprzedam magnetofon 
,Aria” Deck. Tel. 22-49-56. 

46167g

Sadzonki pomidorów 
„Norton”. Suchy Las, 
Szkółkarska 29. tel. 25.

45924g

Sprzedam Arie wersja 
^'rsnortowa Altusv 110- 

70W wzmacniacz WS-304S- 
25W słuchawki SN-62 oraz 
taśmy magnetofonowe, 
wszystko na gwaranci!, 
Złotów, tel. 39-53 po 18.

415n
Złoty zegarek Omega. 'Pi­
ła, teł. 271-42. 28264g

ul. Henryka Wieniawskiego 5 w godz. od 11 do 15

GIEŁDĘ
dla wytwórców napoi w butelkach i w saturatorach.
Oferujemy zaprawy do wód w następujących 
smakach:

— cytrynowym
— ' jabłkowo - pomarańczowym
— pomarańczowym
— czarnej porzeczki
— wiśniowym
— tonie
— cola

Konkurencyjne ceny i wysoka jakość.
ZAPRASZAMY!

11

II
I >

1238-K1

Z powodu wyjazdu wy­
przedaż garderoby dam­
skiej — zagranicznej no­
wej i używanej. Sukien­
ki długie, również na tęż 
sze osoby. Suknię ślubną, 
materiał sukienkowy, ma 
teriał obiciowy wzorzy­
sty, nakrycia na łóżko 
zamszowe, kocyki dzie­
cięce, prochowiec męski 
duży ocieplany, dywan za 
graniczny, 5 kg puchu 
gęsiego. Poznań, ul, Pod­
halańska 12 — Sołacz, 

46751g

$ Motoryzacyjne, 
Opony Trabanta zamie­
nię na 126p lub sprze­
dam. Tel. 33-12-06 . 40797g

Do Fiata 125p resory 1 
łańcuszek rozrządu sprze 
dam. Piła. tel. 253-28.

28276g

FIRMA ZAGRANICZNA 

poszukuje producentów 
DROBNYCH PAMIĄTEK 

REKLAMOWYCH 
(np. breloki, spinacze, odznaki, długopisy. ? 
czapki, torby, baloniki, piłki, proporczyki, 

koszulki z nadrukiem itp.).
Oferty, z wzorami i podaniem orientacyj­
nej ceny prosimy przesyłać na adres: 
Biuro Ogłoszeń Poznań Skryta 1 dla 
1233-K1.

Sprzedam Żuka A09. Pi­
la, tel.' 310-08 po godz. 16. 

28260g

Sprzedam karoserię Sko­
da 105 L stan idealny o- 
raz silnik Alfa Romeo 
1600 na chodzie. Krzysz­
tof Wyrzykowski, Trzcian 
ka, ul. Świerczewskiego 
20 D. 28257g

Sprzedam Fiata 125p r. 
1972 po kapitalnym re­
moncie. Poznań, ul. Łozo 
wa 80 m. 4 46135g

Mercedesa 240D — Diesel 
(1.974. Poloneza 1800) 79. 
tel. 647-92. 46442g

Sprzedam Wartburga De- 
Lux 1000 — tanio, do wy­
kończenia, remontu, lub 
na części. Tel. 23-08-02.

46059g

Nieruchomości
Dom komfortowy w Zie­
lonej Górze — sprzedam. 
Jan Chodor, Wacława 10. 
Zielona Góra. 1141K2

Dom jednorodzinny do 
wykończenia z parcelą 
2600 m’ Złotnik!. sprze­
dam Tel. 406-07 46257g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 5 ha wraz 
z budynkami, ziemia 
pszenno-buraczana. okoli­
ce Kazimierzy Wielkiej. 
Oferty 1854 .Prasa” Tra­
ków, Wiślna 2. 1150-K2

Sprzedam dom, działka 
1712 m w Pile, w rozli­
czeniu mieszkanie lub 
działka budowlana. Ja­
giellońska 2, tel, 241-57.

28246g

Matrvmonialrfe
Samotni! Dyskretne na­
wiązanie znajomości za­
pewnia ..Jutrzenka” 
81—963 Gdynia, skrytka 
105. Kontakty zagranicz­
ne. 11110X2

Duży wybór ofert ma- 
tr^monłalnych przesyła 
„Julia” — Bydgoszcz. 
Modrakowa 43A. 1148K2

DYREKCJA PAŁACU KULTURY 
w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 80/82

odkupi każdą ilość
DACHÓWKI — KARPIÓWKI

Odbiór własny..
Telefon 66-50-41, wew. 117.

46012g
Na. temat poruszony wyżej 

redakcja otrzymała pisma wy­
jaśniające z Zarządu Spół­
dzielni Mieszkaniowej H. Ce­
gielski i z Komisji' Porządku, 
Czystości i Estetyki Miasta. 
Oto ich treść:

Administracja Osiedla Dę­
biec zmuszona była zwrócić 
się do Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. Zażalenia 
skrajnie różne od opinii loka­
torów, podpisanych' pod skar­
gą, świadczą o tym, że zain­
teresowanie zwierzętami ogra­
nicza się tylko do ich dokar­
miania. Natomiast nieczystoś­
ci nie zostają. w całości usu­
wane zarówno z piwnic, jak 
i z klatek (...) Zdecydowano, 
że koty winny znaleźć się w 
schronisku dla zwierząt. De­
cyzja ta nie została bynajmniej 
podyktowana bezdusznością 
kierownictwa wspomnianego 
osiedla, ale dobrem ogólnym 
pozostałej, większej części 
mieszkańców z ul. Łozowej 
90a i 90b. Zawarliśmy umowę 
z wykonawcą na dezynfekcje 
pomieszczeń piwnicznych, w 
celu likwidacji plagi gryzoni.

ZENON MACIEJEWSKI 
zastępca dyrektora

Przeprowadzona została kon­
trola posesji przy ul. Łozo­
wej 90a. W czasie kontroli 
stwierdzono, że wszystkie gan­
ki piwniczne wymienionej po­
sesji i mzyległe zostały upo­
rządkowane, wybiałkowane i 
wysypane środkiem owadobój­
czym. (476, 574)
MIECZYSŁAW TRAFANKOWSKT 

sekretarz komisji

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 kwietnia 1984 r. zmarł po długiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św., mój kochany 
mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

ś. T p.

WŁADYSŁAW BALCEREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 hm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Stę. 
szewie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Stęszew, ul. 25 Stycznia 40. 46765g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 kwietnia 1984 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
w wieku lat 44. moja ukochana żona, nasza 
matka, córka, siostra, bratowa i kuzynka

Ś. ł p.
URSZULA WEICHER 

z domu chałupka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o. go­
dzinie 14.00 na cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążony

t mąż z rodziną

Prosimy o rrfeskładarńe kondolencji.
Poznań Os, Bohaterów II Woj. Sw. I m. 6.' 

1316-U3

Dnia 9 kwietnia 1984 r. zasnął w Bogu, po 
długiej, z wielką cierpliwością znoszonej cho­
robie, mój drogi mąż, kochany ojciec, teść 
i wuj, przeżywszy lat 83

Ś. + p.
JÓZEF GENDERKA

powstaniec wielkopolski 
odznaczony Krzyżem Oficerskim i Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się 16 kwietnia o godz. 18.® 
na cmentarzu junikowskim. Msza św. żałobna 
odprawi się 17 bm. o godz. 8.00 w kolegiacie 
farnej.

O pamięć w modlitwie prosi

żona z rodziną

Poznań, ul. Wrocławska. 1S12JJ3

Dnia 7 kwietnia 1984 roku zmarła nagle, prze­
żywszy lat 70

Ś. + p.
WALENTYNA WICHTOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm. 
o godz. 18,15 na cmentarzu miłostowsklm.

Strapiona

RODZINA

Poznań, Smolna, 19H-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 kwietnia 1984 r. zmarła opatrzona Sakra­
mentami św, nasza kochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 76

Listy krótkie 1 rzeczowe ma 
la większe szanse druku Anr> 
nimów nie publikujemy. Za 
strzegamy prawo skracania 
korespondencji. Adres: „Gło« 
Wielkopolski’*, skrytka poczto 
wa 1074. 60-959 Poznań.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 kwietnia 1984 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 80, nasza 
droga 1 nieodżałowana przyjaciółka

Ś. + p.
PELAGIA CHOLEWIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o 
godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina Bielawskich

Poznań, Głogowska 158 m. 6. 1313-U3

ś. T p. 

STANISŁAWA ROZYNEK 
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm. 
o godz. W.45 na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Strzałowa 6 m. 26. ‘ 1917-U3



* ^Si 2S*°ń"yl nagle pojednany
Ih.^y naBZ na^k°-
enanszy mąt, ojc!ec, teść 1 dziadziuś

Dnia 7 kwietnia 19*4 r. smarł opatrzony Sa­
kramentami św.

Ś. t p.
WŁADYSŁAW7 TOMCZAK

emeryt HCP W-2

Pogrub odbędzie się w piątek. 13 kwietnia 
• • godz. 15 na cmentarzu w Pobiedziskach.

Strapiona 
żona z rodziną 

Poznań, Os. Jana III Sobieskiego 6D 
dawmiej: Pobiedziska, Leśna 3

m. 146, 
46859g

ś. T p.
Czesław Żakowski

nasz kochany wujek, wielki patriota, 
harcmistrz, oficer 3 Dywizji Strzelców Karpac­
kich, uczestnik kampanii wrześniowej, walk 
o Tobruk, El Alamejn i Monte Cassino, uho­
norowany wieloma odznaczeniami wojskowymi, 

państwowymi 1'związkowymi.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 12.45 na cmentarzu na Miłoatowie.
Zegnamy Wujka z głębokim żalem

Skowrońscy i Jackowscy
46849g

E talem aawMadamtamy, ta dnia M kwietnia 
19*4 r. wnarł mój kochany mąż, nasz drogi »J- 
ełac, teki, dziadek, brat, stryj 1 wujek

ś. t P.
MARIAN STĘSIK

Msza pogrzebowa odbędzie się w sobotę, 14 
bm. o godz. 16 00 w kościele św. Antoniego 
w Starolęce, po czym o godz. IB.30 nastąpi 
złożenie zwłok do grobu na miejscowym cmen­
tarzu.

W smutku pogrążeń*

' głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
W kwietnia 1984 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy 83 lata, nasza 
ukochana mama, siostra, teściowa, bratowa, 
babcia, prababcia, ciocia

żona z rodziną

Poznań, Os. Manifestu Lipcowego 84 m. I.
46996 g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 kwietnia 1984 r. odeszła od nas na zawfcze, 
kończąc swe pracowite życie, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana mamusia, teś­
ciowa, babcia i prababcia

W dniu 1H kwietnia 1984 r zasnęła w Bogu 
w wieku 89 lat, nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE, ul. Grunwaldzka 19 — zatrudni:

— GOŃCA
— DOZORCÓW na cały i pół etatu z tere­

nu Zaniemyśla lub okolic do pracy w 
budowanym ośrodku wypoczynkowym w 
Ząniemyślu. 58-B

W Praca
Pracownica do ogrodnic­
twa praż pracownik zna­
jący prace budowlane po 
trzebni, tel. 651-M wieczo 
rem. , 46540g

Emerytów i rencistów o- 
raz uczniów malarskich 
przyjmę. Poznań, Osiedle 
Rzeczypospolitej 109 m. 3.

45586g

# Sprzedaż
Tanio maszynę dziewiar­
ską dwupłytową, dywan, 
tel 41'1-322 . 46879g

Lublina sprzedam lub 
zamienię na osobowy, te 
lefon 738-06. 411«lg

Zamienię nowego Fiata 
126p na Skodę. Oferty 
41312g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam VW garbusa J. 
Rembacz, Wieleń n. No­
tecią, tel. 352 . 41G27g

Sprzedam Stara 27 Die­
sel + części, Lubasz k. 
Czarnkowa, Chrobrego 78, 

41476g

Ś. + p. 
FRANCISZKA NOGĄJ 

z domu Kornnbis
Msza św. żałobna w dniu pogrzebu 16. 4. Hr. 

o godz. 10 w kościele Maryj! Królowej przy 
Rynku Wildeckim, pogrzeb po mszy św. o go­
dzinie 12.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanią kondołencji.
Poznań, ul. Poplińskich 4 m. 6. 469iog

Ś. + p.
MARIA ROSŁAN-BYSTRZYŃSKA

artystka dramatyczna

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 
o godz. 9.30 na Junikowie, o czym zawiadamia 
pogrążony w smutku

syn z rodziną
Poznań, Dąbrowskiego 117 m. 4. 1338-118

ś. t p. 

STANISŁAWA MAZUR 
a domu Kumoter

Pianino „Legnica” sprze 
dam, tel. 32-04-36 . 46396g

Sprzedam Fiata 127 rocz­
nik 1973 — stan dobry. 
Danuta Perdak, Mosina, 
ul Wodna 57. 42830g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm. • 
god®. 12.M na cmentarzu miłostowskim.

Sprzedam dywan 3X4, kio 
sze do Audi tylne 75 rok 
Os. Kraju Rad 17 m. 121 

46923g

Sprzedam Skodę S 100L. 
Daszewice, ul. Rogalińska 
5 po godz. 17. 42607g

W smutku pogrążona

Poznań, Os. Piastowskie 102 m. 58 1339-U3

tW głębokim żalu zawiadamiamy, że w dniu
11. IV 1984 r. zasnęła w Bogu, po długich . 

1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 62, nasza ukochana, 
najdroższa i najtroskliwsza żona, matka, teś­
ciowa 1 babcia, śp.

STEFANIA FRĘSKO
z domu Halaniska

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 kwietnia 1984 r. zmarła opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana mama, teściowa, 
babcia, siostra 1 ciocia, przeżywszy 78 lat

tDnia 14 kwietnia 1984 r. zasnął w Panu, 
opatrzony Sakramentami św, w 83 roku 

życia i 49 roku powołania zakonnego, śp.

Poigrzeb odbędzie się w sobotę, 14. IV IM r. 
o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Lą- 
sznie.

. Leszno, uł. Zacisze 1 m. 5. ąomg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
lii kwietnia 1984 r. zmarła po ciężkiej 'choro­
bie moja ukochana żona, nasza droga siostra, 
synowa, bratowa, szwagierka i ciocia

Ś. + p.
lekarz medvcvny

DANUTA TYMA-DUCHYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 kwietnia 

o godz. 14.00 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążony

mąt 1 rodziną
Pownań, Gdynia, Słupsk. 1320-U8

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 kwietnia 1984 r. po krótkich i ciężkich cier-
pieniach, opatrzony Sakramentami św., w wie- 

zmsrł mój drogi mąż, ojciec, teśćku 62 lat, 
i dziadek

Ś. + p.
JAN KUCIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go-
dżinie 15.00 na cmentarzu w Stęszewie.

Strapiona 
iona z rodziną

Wltobel, uł. Łódzka SI. 1319-U3

, Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 12 kwietnia 1984 r zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 79, śp.

JÓZEFAT PAWLAK
Msza śwT. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, 1'4 bm.'o godz. 15.00 w kościele paraf.al-,
nym pod 
pogrzeb o 
ko wie.

wezw. 
godz.

św. Jana Bosko w Luboniu
16.00 na cmentarzu w Żabi-

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Autobus 
o godzinie

odjedzię sprzed kościoła po m«zy 
15 30.

Luboń 1, ul Dzierżyńskiego 23. 46999®

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
Ul kwietnia 1984 r, w wieku 90 lat, zmarł 
namaszczony Olejami św, nasz ukochany oj­
ciec brat, teść, szwagier, wujek, dziadek i pra­
dziadek

Ś. + p.
STANISŁAW TULISZKA 

uczestnik Powstania Wlkp.. odznaczony 
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Polski,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 14 bm. o go 
dżinie 11.30 na cmentarzu górczynskum.

W smutku pogrążona

Poznań, Głogówka 27 m. 10- 1318-U3

, . . A„lpm zawiadamiamy, że dnia 
1.1Z kwietn a 1984" r zmarła opatrzona Sakra- 
H1 KWierm „r-nchana żona, nasza mat-
mentami św., m prababcia, przeżywszy
ka, teściowa, babć.a p
lat 71

ś. t p.
MARIA KOLIŃSKA

z domu Biesiada

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm 
o g^iz. H.45 na cmentarzu junikowskun.

Strapiona

Poznań, -Kniewskiego 19 m. 9. 1837-U3

Ś. t p.
MARIANNA ŚMIAŁEK

z domu Frankiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu w Komornikach.

brat WIKTOR BEYER
«e Zgromadzenia Braci Serca Jezusowego

W smutku pogrążona
córka z rodziną

46921 Ig

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 kwietnia 1984 r. zmarł opatrzony Sakramen­
tami świętymi mój ukochany mąż, nasz ojciec, 
teść i dziadek

s. t p.
LUDWIK NOWAK

Pogrreb odbędzie się w poniedziałek. TB bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

O pamięć i modlitwę prosi

Prosimy o nteskładanie kondolemcji.
Poznań, ul. Półwiejska 30 m. 8a. 11338 -U8

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 kwietnia 1984 r. zginął śmiercią tragiczną 
w wieku Jat 23 nasz jedyny syn, brat, szwa­
gier, wuje-k i kuzyn

ś. t p.
KRZYSZTOF GAJDA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm. 
e godz. 11.15 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku zrozpaczona

Poznań, ul. Bułgarska 106c m. 1'4.

Dnia 12 kwietnia 1984 r.
cowity żywot,
kochany 
lat 79

Pogrzeb

1W-U3

zakończył swój pra­
po ciężkich cierpieniach, nasz

ojciec, teść i dziadek, przeżywsw

C + p.
JAN ZGOŁA

odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go-
dzlffie 13.00 w Łodzi koło Stęszewa.

W smutku pogrążona
RODZINA

Dom żałobny: Dymaczewo Stare 51. 1*331-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 kwietnia 1984 r. odszedł od nas w 52 roku

4 t p.
STANISŁAW WOŻNIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm. 
o godz. 10.30 na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Poznań, Czechosłowacka 30G m. 8

Zmarł nagle, śp.

JANUSZ SZULC

1335-U3

jeden z założycieli i wieloletni ofiarny 
łącz oddziału poznańskiego Towarzystwa 
ki nad Zwierzętami.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia
o godz. 13.05 na cmentarzu

O czym 
przyjaciele

dzia-
Opie-

junikowskim.
17. IV

zawiadamiają
1 koledzy z TO7,

46942g

Lek. med. Adamowi DRchyńskiemu
GŁĘBOKIE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA I ŻALU

z powodu śmierci

Zony
lek. med. Danuty Tyma-Duchyńskiej

składają: 
współpracownicy przychodni PZOS „Stomil” 

46897®

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 14 
kwietnia o godz. 1B.30 w kaplicy domu gene­
ralnego Zgromadzenia w Puszczykowie, ul. Wy­
soka 2. Po mszy św. pogrzeb na parafialnym 
cmentarzu.

O modlitwę proszą

współbracia
4891Og

Materiał atrakcyjny im­
port tanio sprzedam. Tel. 
22-53-86, 46954g

Jadalnia — kredens z nad 
stawką komoda, stół, ła­
wa narożnikowa — dąb 
rustlkal nowe sprzedam. 
Sadowa 17 46549g

Sprzedam maszynę do 
szycia wieloczynnościową. 
Marian Beyer, Murowana 
Goślina, ul. Poznańska 22. 

468lig

Dywany nowe 2X3 belgij 
skie tanio sprzedam lub 
zamienię na zamrażarkę, 
pralkę, lodówkę. Poznań, 
Hetmańska 6 m. 5 . 46648g

Dywan Indyjski 2X3, fu­
terko chińskie, szpilki bia 
łe, damskie kurtki zam­
szowa granat, czarna skó 
rżana, tel. 67-28-04. 46483®

Sprzedam Chewrolet po 
kapitalnym remoncie, ła­
downość 1,5 tony. Wia­
domość: Gniezno, tel.
23-21. 42690g

0 Lokale
Mieszkanie 4 pokoje, wła 
snościowe, Os. Kosmonau 
tów, II piętro zamienię 
na domek jednorodzinny 
w Poznaniu. Oferty 
43000g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta i.

Sprzedam domek i zabu­
dowania gospodarcze + 
1 ha, 20 km od Pozna­
nia. W rozliczeniu miesz 
kanie M-4. Oferty 41B23g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 kwietnia 1984 r. zmarł opatrzony Sakramen­
tami św., mój ukochany mąż, ojciec, teść
i dziadek, przeżywszy lat 71

Ś. t p.
TADEUSZ KANIEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 
* godz. 12.00 na ementarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Chlebowa 7 m. 7.

Z głębokim żalem
ijt kwietnia 1984 r. 
kich cierpieniach,

1336-U3

zawiadamiamy, że dnia 
zmarł po długich i cięż-

namaszczony Olejami św.
mój najdroższy mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 73

< Ś. t p.
ANTONI BUDA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm. 
00 godz. 14.15 na cmentarzu miłostowsikdm.

W nieutulonym smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Nowy Świat 10 m. 14. U334-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
IB kwietnia br. zakończyła swoje pracowite 
pełne -poświęcenia życie, opatrzona Sakramen­
tami św., moja ukochana żona, nasza najlep­
sza mama, teściowa, babcia 1 prababcia

Ś. + p.
STEFANIA JECHALIK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm. 
godz. 12.45 na cmentarzu miłostowskim.

Pogrążony w głębokim smutku

mąż z rodziną
Poznań, Dolna Wilda 34c m. 2. . 1341-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 kwietnia 1984 roku, po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., w 
wieku 58 lat, niespodziewanie opuścił nas naj­
troskliwszy mąż, ukochany tatuś i teść

Ś. t p.
BOLESŁAW DĄBROWSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 17 bm. • 
godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, Poplińskich 10 m. 7. 1842-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 kwietnia 1984 r. odszedł od nas niespodzie-
wanie, 
w ości, 
teść i

w wieku lat 74, pełen dobroci i 
mój ukochany mąż, najdroższy 
dziadek

Ś. t p.
HENRYK ŻOK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 
godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

żona 1 rodziną
Po»znań, Os. Tysiąclecia 42 m. 7, 
dawniej. Belwederska 24

uczci- 
ojciec,

bm. a

184Ó-U3

Sprzedam rozrzutnik o- 
bornika — stan dobry.. 
Franciszek Kołaczkowski 
Potarzyca poczta Golina 
*3-211. 42771g

O Nieruchomości 
Sprzedam działkę rekrea 
cyjną o pow. 380 m’ w 
Kapslicy k. Pobiedzisk z 
materiałem budowlanym, 
częściowo opłotowana, wo 
da Oferty 40845g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1 lub 
tel. 616-03. •

Dywan sprzedam lub za 
mienię na pralkę, tel 
651-96. 42926g

WS 304. Faust 205 — no­
we. Oferty 42905g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Zamienię gospodarstwo 1 
ha ziemi, zabudowania 
na mieszkanie. Oferty 
408 48g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Niewiadomska plastiko­
wa zamykana przyczep 
ka bagażowa do samo-^ 
chodu osobowego. Ofer­
ty 42903g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Akordeon sprzedam
Strzałkowski Poznań
Szamotulski 34. 42970g

0 Motoryzacyjne
Sprzedam nadwozie Sko. 
dy 105, teł. 555-38. 46174g

Audi 100 L 1978 r. stan 
bardzo dobry. Pilnie 
sprzedam. Kornoriniki, ul. 
Węcławka 15. 43193g

Sprzedam Komara. Se- 
rafitek llb m 7.

42662g

Sprzedam ciągnik C-311 
Przybroda ul Dworco­
wa 2 gm Rokietnica Ka 
mierz Sczechowiak.

42762g

Sprzedam nrzvczenę do
Syreny, tel 32-27-40

42889g

Sprzedam lub ' zamienię 
na motorower SHL 175 
Poznań ul. Słodyńska 4. 

42984g

Akumulator 45 snrzedam 
Oferty 42516g Biuro O- 
głoszeń Skryta 1.

Sprzedam Zastawę 750 na 
części (w całości). Jac­
kowskiego 27 m. 3

4H05g

Sprzedam Syrenę 104. 
stan dobry Bolesław 
Plenzler. Świerczewskie­
go 108c m. 11. 41196g

Snrzedam Stara 25, Lu­
blina. Poznań, tel. 532-48. 

42540g

Sprzedam . Syrenę 1975. 
Ryszard Bartkowiak. De 
biec 1, gm. Kórnik 

41531®

Działkę budowlaną 1308 
ms w Koziegłowach za 
bony PeKaO sprzedam. 
Tel. grzecznościowy 762-67 
po 17.00. 46888g

Działkę budowlaną we 
Wrześni snrzedam. Gdy­
nia, tel. 78-34-77. 1144K2

Snrzedam działkę budo­
wlaną 544 m1 w Koninie 
przy ijl; Buczka. Oferty 
z ceną 45264® Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Zguby
Zgubiłem aktówkę z do­
kumentami. Zwrot wvna 
grodze. Anioła Zdzisław. 
Poznań, Niestachowska 54 
m. 49, teł. 32-55-69 46878g

@ Różne
Uwaga! — Wygłuszante 
drzwi tapicerką. Telefon 
22-50-21. 44579g

Zamienię płytki łazienko­
we seledynowe na zamra 
żarkę. Oferty 46102g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Posiadam Video 2000. 
Chętnie wymienię nagra­
nia. Oferty na 28217g Pi­
ła, Okrzei 7a.

Zamienię zamrażarkę 460 
1 na mniejszą, tel. 441-05. 

46128g

Usługi — wizytówki, za- 
nroszenia ślubne, metki 
itn. poleca Zakład ..Foto­
su” pod Rondem Kónef- 
nika. 43269g

Zakład Konfekcji lekkiej. 
d7!er!ocei poszukuje 
1idnvch odbiorców. Byd-
SOS7C7.. tel. 618-336 1146-K2

Matrvmnr»ialne
Wdowiec 70-letnt mate­
rialnie niezależny, kultu­
ralny, pozna wdowę od 
60 — 70 lat. z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny Oferty 468122 Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Dnia 11 kwietnia 1984 r zmarł w wieku 
lat 89, nasz kochany ojciec, teść, w^ujek, dzia­
dek i pradziadek

Ś. + p.
MICHAŁ WALORCZYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Mosinie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Mosina, ul. Strzelecka 3 . 46855g

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Matki

kol. ADOLFOWI LESZYKOWI
* k ł a d a j ą

przyjaciele z PKS nr 2
46852g
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Kaliskie

Nie wygra zdrowy rozsądek 
z samodzielnością spółdzielni?
Od ponad roku trwają stara 

nia Teresy Smolarek z Kali­
sza o pozyskanie na osiedlu 
XXV-lecia PRL pomieszczenia 
na założenie magla. Prowadzi 
ona już usługi maglarskie w 
bloku 102 na osiedlu Widok, 
gdzie dysponuj® pomieszcze­
niem strychowym na 11 pięt­
rze. Nie ma tutaj zbyt dużo 
klientów, bo i wysoko i na o- 
niedlu jest jeszcze kilka punk­
tów wykonujących podobne u- 
»łu®t Z tego powodu zmuszo­
na była otworzyć punkt przy­
jęć bielizny w bloku nr 11 
przy ulicy Podmiejskiej, na­
leżącym już do osiedla XXV- 
leoia. Wożenie bielizny do 
punktu maglarskiego powoduje 
wzrost kosztów usługi, nie 
zawsze najlepszą jej jakość, a 
przy obecnych kłopotach z ben 
zyną wydłużenie czasu ocze- 
kńwania na wykonanie przyję­
tego od klienta zlecenia.

Borykając się z tym trud noś 
ciami Teresa Smolarek zwróci­
ła się do kierownictwa osiedla 
XXV-lecia PRL o przydział 
szczytowego pomieszczenia su 
szarni, położonego obok punk­
tu przyjęć właśnie w bloku nr 
11 przy ulicy Podmiejskiej, de 
klarując w zamian oddanie o- 
becnie wynajmowanego po­
mieszczenia. Uzyskała jednak 
odpowiedź odmowną. Zdziwi­

9 węgierskich filmów 
i spotkania z aktorami

Po raz trzeci aktywni dzia­
łacze Krotoszyńskiego Ośrod­
ka Kultury i związanego z 
nim Dyskusyjnego Klubu Fil­
mowego organizują od 13 kwiet 
nia do niedzieli 15 kwietnia 
seminarium filmu węgierskie­
go, pod tytułem „Inne spoj­
rzenia” — Krotoszyn — 84”. 
Przy wydatnej pomocy 'wę­
gierskiego Instytutu Kultury 
w Warszawie oraz Okręgowe­
go Przedsiębiorstwa Rozpow­
szechniania Filmów w Poz­
naniu jak również współudzia 
le komisji kultury Niezależ­
nego Samorządnego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Wytwórni Sprzętu Mechanicz­
nego „PZL” Krotoszyn przez 
trzy dni będzie stolicą węgier

Kubański tenor
I znane utwory

W klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Kaliszu wy 

ło to rzemieśhńczkę, która u- 
ważała, że Uchwala nr 112 Ra­
dy Ministrów zapaliła zielone 
światło . dla rzemiosła. Tym 
bardziej, że na osiedlu, które 
zamieszkuje około 7 000 ludzi, 
funkcjonuje faktycznie jeden 
magiel.

Znajdujące się w tym budynku 
pomieszczenia pralni i dwóch su­
szarń prezentują faktycznie żałos­
ny widok. W pralni, kiedy ją o- 
glądaliśmy, brak było podstawo­
wych urządzeń, a jedynym sprzę­
tem jaki zastaliśmy był zdewasto­
wany grzejnik gazowy. Obie su­
szarnie przedstawiały podobny wi­
dok brudne, zaniedbane, z wymon 
towanymi grzejnikami i nieoświet­
lone. Chyba nikt z nich nie ko­
rzysta, a przynajmniej sporadycz­
nie. W tej sytuacji otwarcie tam 
punktu maglarskiego uporządko­
wałoby tę część budynku, stano­
wiącą dobre schronienie dla wy­
rostków i łobuzerii. Zresztą porzą­
dek i dbałość o sprawy osiedla ni« 
były mocną stroną jego kierownic­
twa, co potwierdziła także stycz­
niowa kontrola terenowej grupy 
operacyjnej.

Teresa Smolarek zwróciła się do 
mieszkańców budynku o opinie 
przeznaczenia jednego pomieszcze­
nia suszarni na zakład maglarski, 
uzyskując zgodne podpisy więk­
szości lokatorów. I ten argument 
nie przekonał członków prezydium 
Rady Osiedla, które odrzuciło od­
wołanie, uzasadniając, że wcześniej 
już odmówiono zgody na otwarcie 
zakładu usługowego innym niiesz 
kańcom osiedla.

skiego filmu. W ramach prze­
glądu wyświetlonych zostanie 
9 węgierskich filmów, w więk 
szóści nieznanych jeszcze pol­
skim kinomanom, a „Stracone 
złudzenia” Gyuli Gazdaga po­
przedzi polską premierę. 
Wśród nich jest także głośny 
obrazy Karoly Makka „Inne 
spojrzenia” z Jadwigą Jan­
ko wską-Cieślak i Grażyną Sza 
połowską. Obie te aktorki zo­
stały zaproszone do_ udziału 
w seminarium.

Prezentacji filmów towarzy­
szyć będzie wiele ciekawych 
imprez kulturalnych. W so­
botę o godz. 21.30 Zygmunt 
Kałużyński poprowadzi wie­
czór autorski Jadwigi Jan- 

kowskiej-Cieślak oraz Grażyny 
Szapołowskiej. Ponadto otwar 
te zostaną wystawy fotografii 
■węgierskiej „Tętent koni” oraz 
węgierskiego plakatu filmowe­
go. (msj) 

stąpią dzisiaj artyści z Kuby. 
Tenor Alfredo Granados przy- 
akompaniamencie Marty Bana 
chea — fortepian będzie śpie­
wał utwory Donizettiego. Sca­
rlattiego Haendla, Cavalego i 
Cacciniego. Początek o godz. 
13. (msj)

O pomoc zwróciła się zaintereso­
wana także do przewodniczącego 
Rady Miejskiej PRON w Kaliszu, 
pełniącego zarazem funkcje preze 
sa zarządu Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Mieszkaniowych w 
Kaliszu, który w swojej odpowie­
dzi, stwierdza, że decyzja Rady 
Spółdzielni będzie ostateczna i te 
żadna z Instytucji czy organizacji 
nie ma prawa ingerować w we- 
wnętrzńe sprawy spółdzielni. O po 
lityce społecznej i organizacyjno- 
gospódarczej decydują wyłącznie 
organa samorządowe spółdzielni z 
Radą Spółdzielni na czele.

Formalnie wszystko jest zgod 
ne z ustawami, uchwałami, prze 
pisami, zarządzeniami i decy­
zjami. Tylko, że pomieszczenia 
w budynku przy ulicy Podmiej 
skiej 11 niszczeją, zamiast słu­
żyć społeczności osiedla.

Smolarkowie piszą do Biura 
Skarg i Listów KW PZPR, za­
poznają ze swoją sprawą po­
słów, radnych i urzędników. 
Wszędzie znajdują zrozumie­
nie dla ich sprawy, ale... samo­
rządność spółdzielni rzecz świę 
ta. Czy również w zakresie nie 
gospodarności i trwonienia po­
wierzonego jej majątku?

Sprawa wróciła do Komisji 
Gospodarki Zasobami Mieszka 
niowymi Rady Nadzorczej ka­
liskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej, która postanowiła decyzję 
Rady Spółdzielni utrzymać w 
mocy. I tym razem biurokra- 
tyczno-urzędnicza zmowa zwy 
ciężyła zdrowy rozsądek, zasła­
niając się wygodnym parawa­
nem samorządności. Czy na dłu 
go? (msj)

Leszczyńskie

Na tkaninach trochę 
bajkowego świata

Od 1976 roku działa przy le 
szczyńskim Miejskim Ośrod­
ku Kultury sekcja tkaniny ar 
tystycznej. Zrzesza 30 człon­
ków, a zajęcia prowadzi Wa­
lenty Matuszczak. Co roku 
twórcy — amatorzy organizu 
ja wystawy swoich prac. I w 
tym roku tradycji stało się za 
dość. W sali MOK zaprezęnto 
wano bowiem ponad sto go­
belinów, makram i koronek. 
Wiele nawiązuje do tradycji 
kultury ludowej.

Wyobraźnia i zręczne ręce 
pozwoliły wyczarować na tka 
ninach realistyczny obraz rze 
czywistości, ale także bajko­
wy świat. Eksponuje się rów­
nież kilkanaście ikeban i bu­
kietów. Spore zainteresowa­
nie zwiedzających przyciąga 
oryginalna pstrucha wielko­
polska z XIX wieku, którą 
wykonała prababka jednej z 
członkiń sekcji. Szkoda tylko, 

. że wystawa czynna bedzie tak 
krótko, bo do niedzieli, (ar)

Poznańskie

Straż tak sędziwa 
że nie ma rówieśników

Powody do sporej satysfak­
cji mają ostatnio strażacy z 
gminy Chrzypsko Wielkie (Po 
znańskie). Dobre wyniki przy­
nosi ich działalność profilakty 
czna, rzadko wybuchają noża 
ry, a jeśli już — to są spra­
wnie gaszone. Dość stwier­
dzić. że w podsumowaniu ze­
szłorocznych działań pożarni­
czych, dokonania ochotników 
z tej gminy zostały najwyżej 
ocenione w województwie.

Obecnie wysiłek organizacyj 
ny koncentruje się na rozbu­
dowie strażnicy w Chrzypsku 
Wielkim. Początkowo ustala­
no. że powiększy się ona tyl­
ko o jeden boks na dodatko­
wy samochód bojowy, lecz w 
końcu zdecydowano się na

Nikt się nie potknie

Nowy Tomyśl słynie nie tylko w Poznańsklem x szeroko rozu­
mianej gospodarności. Jej przejawem sq m. in, modernizowane 
ulice i chodniki. Właśnie płytki układa się wzdłuż ul. II Armii 

Wojska Polskiego.
Fot. „Głos” — R. Królak

Już od lat nie może się Piła 
doczekać własnego przedsię­
biorstwa, które byłoby admi­
nistratorem wszystkich miejs­
kich ulic i obiektów inżynie­
ryjnych, a jednocześnie dbało­
by o ich bieżącą konserwacje i 
dokonywało niezbędnych re­
montów* W tej chwili zajmuje 
się tym Zakład Robót Drogo­
wych. który jednak nie ma 
prawie żadnych możliwości po­
dejmowania ważnych dla Pi­
ły inwestycji.

Wiele ulic miejskich ma sta­
rą. jeszcze poniemiecką na­
wierzchnię- Nie wytrzymuje 
ona już nacisku coraz więk­
szej liczby pojazdów i kwali­
fikuję się często do całkowi­
tej przebudowy. Nieprędko 
to jednak nastąpi- Problemu 
tego zdaje się nie dostrzegać 
Urząd Miejski, który więk­
szość swych funduszów prze- 

większe przedsięwzięcie — tak 
że ze świetlica i kotłownią. 
Wiele związanych z tym prac 
wykonywanych jest przez człon 
ków tamtejszej jednostki bez 
interesowanie — no godzinach 
normalnej pracy.

Tymczasem we wsi Mylin 
koło Chrzypska Wielkiego trwa 
ja przygotowania do podnio­
słego spotkania, które plano­
wane jest na wrzesień. Wtedy 
to bowiem przypadnie 120 ro­
cznica ochotniczej straży, a 
a więc jednej z najstar­
szych w Wielkopolsee. Prze­
widziano zatem przekazanie 
jednostce sztandaru, ufundo­
wanego także ze społecznych 
składek, wyróżnienie najofiar 
niejszych . strażaków myliń- 
skich oraz akademie z udzia­
łem seniorów pożarnictwa w 
tej wsi i gminie, (bop) 

Pilskie

Jezdnie tylko się łata 
zamiast przebudowywać

zmeza przede wszystkim na 
bieżące remonty.

Obecnie naprawia się mię­
dzy innymi nawierzchnię dwu­
pasmowej alei Ludowego Woj­
ska Polskiego, rozkopanej 
przez Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych z Chodzieży 
(doprowadza instalacje do po­
bliskiego budynku przychodni 
specjalistycznej)- Wkrótce roz- 
pocznie się też odnawianie alei 
Piastów po „wykopkach” w- 
okolicy ślamazarnie wznoszo­

Konińskie

Fajans za drogi dla 
handlowców i Eger
W sytuacji braku wielu to­

warów na rynku każda inicja 
tywa zmierzająca do zmniej­
szenia tego niedoboru warta 
jest podkreślenia. Nawet jeże 
li wartość dodatkowej puli ar 
tykułów stanowi znikomy pro 
cent łącznej sumy obrotów w 
skali regionu.

Już siedem lat temu han­
dlowcy z Wojewódzkiej Spół­
dzielni Spożywców „Społem” 
w Koninie nawiązali kontak­
ty z węgierskimi partneralnl 
skłonnymi wymieniać nadwyż 
ki towarów. Efektem tych 
prób było podpisanie w 1982 
roku porozumienia ze spóldziel 
cami z miasta Eger. Tru^nó 
było liczyć na dużą wymianę, 
ale udało się ustalić jej war­
tość na 100 000 rubli. Do wo­
jewództwa dotarły w ubie­
głym roku dywany, dezodoran 
ty, rajstopy, soki, artykuły z 
tworzyw sztucznych. W zamian 
Węgrzy otrzymali sól, fajans 
z Koła, tkaniny lniane, cu­
kierki krówki, kurtki z króli­
ka.

W roku bieżącym wymiana 
będzie o 10 000 rubli mniejsza. 
W połowie roku powinny na­
dejść dywany, dezodoranty, na 
czynią z tworzyw sztucznych, 
10 i 20-litrowe kanistry do ben 
zyny oraz rajstopy. Do Eger 
pojedzie sól, trochę cukierków 
oraz drobny sprzęt z dziedzi­
ny 1001 drobiazgów. Nie ma 
na tej liście fajansu ponieważ 
jest on zdaniem Węgrów za 
drogi jeżeli kupują go u pro­
ducenta. Opłaca się go nato­
miast nabywać za pośredni­
ctwem centrali handlu zagra­
nicznego, gdyż wtedy kosztu­
je mniej! To jeszcze jeden 
drobny przykład paradoksów 
naszego życia gospodarczego.

Oes)

nego hotelu „Rodło”. W ogóle 
mnożą się ostatnio Pile awa 
rie sieci wodociągowej, ciepło­
wniczej, linii energetycznych i 
przewodów gazowych-

Jedni więc jezdnie rozkopu­
ją. a Zakład Robót Drogowych 
po nich naprawia. Ludzi i 
środków starcza jeszcze tylko 
na konieczną wymianę skoro­
dowanych w okresie zimy zna­
ków drogowych i drobne ozna 
kowywanie głównych ciągów 
ulicznych- (jak)

KWIECIEŃ Hermenegildy,
U Przemysława

Piątek Słońce: 6.00—19.47

ITEATRY

POZNAŃ

WIELKI — g. 19 „Skfrzypek aa 
dachu”;

MUZYCZNY — g. 19 „Księżni­
czka czardasza”;

POLSKI — g. 17, 20 „Łyżki i 
księżyc”;

NOWY — g. 19 „Dom otwar­
ty”;

CHODZIEŻ Noteć: „1941” (amer.), 
„Siedem piegów” (NRD);

GOSTYŃ; „Walka o ogień” 
(kanad.), „Kłamczucha” (poi.);

GRODZISK: „Ucieczka z No­
wego Jorku” (amer.), „Karkono- 
•se i narciarze” (czech.);

JAROCIN: „Pierwsza miłość”
(fr.-wł.), „Potop” ez I i II (poi.), 
„M14 na morzu” (poi.);

KALISZ Kosmos: „Akademia 
pana Kleksa” (poi.), „Lata dwu­
dzieste, lata trzydzieste” (pól.), 
Oaza: „Akademia pana Kleksa” 
(poi.), „zwykli ludzie” (amer.); 
Syrena: „Poszukiwacze zaginio­
nej arki” (amer.), „Żandarm na 
emeryturce” (fr.);

KĘPNO: „Kto tam śpiewa” 
(jug.);

KŁODAWA: „Król Cyganów” 
(amer.);

KONIN Centrum: „Za siedmio­
ma morzami” (NRD), „Widzia­
dło” (poi.); Górnik: „Superpo- 
twór” (jap.), „Komandosi z Na- 
warony” (ang.);

KROTOSZYN: „Gorączka sobot­
niej nocy” (amer.);

LESZNO Panorama: „Tontsie” 
(amer);

NOWY TOMYŚL: ..Błąd szery­
fa” (NRD), „Saint Jack” (amer.)

OBORNIKI; Lata dwudzieste, 
lata trzydzieste” (poi.);

PIŁA Sokół: „Zemsta różowej 
pantery” (ang.);

PLESZEW: „Haracz szarego
dnia” ' (po!.), „Gorączka sobotniej 
nocy” (amer.);

PNIEWY: „Wilczyca” (poi.);
RAWICZ: „Błękitna płetwa” 

(austr.), „Vahank” (poi.);
SZAMOTUŁY: „Duch” (amer.),
ŚREM Klubowe: „Walka o o- 

gień” (kanad.), „Tom Horn” 
(amer.), Słonko: „Miasto kobiet” 
(wł.), „Jenny i Tobby wśród dzi­
kich zwierząt” (amer,.);

ŚRODA: . „1941” (amer.), „Un- 
kas ostrtni Mohikanin” (rum.);

TRZCIANKA. „Rocky II” 
(amer.), „Piękna i potwór” 
(czech);

WRONKI: „Corleone” (wł.), ,.Bli 
skie spotkania trzeciego stopnia” 
(amer.);

WSCHOWA: „Ostrze na ostrze” 
(poi.), „Kochanica Francuza” 
(ang.);

C7 RADIO )

Z PROGRAMU I: 8.05 — Obser­
wacje; 9 — Cztery pory roku; 
13.20 — Berlin z melodią i pio­
senką; 17.25 — Gitara, banjo i 
country; 19.30 —- Radio dzieciom 
— „Wiosna na podwórku”; 22.25

Repetycje z jazzu polskiego; 
23.25 — Dyskoteka przed sobotą

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 4, 
5. 5.30, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 
16, 18, 19, 20, 22, 23

Z PROGRAMU H: 8.10 — Stereo­
foniczne nowości polskiej piosen­
ki; 13.20 — Portrety twórców lu­
dowych; 15.10 — Srebrny rock and 
roli; 15.30 — Muzyka Gruzji; 19.30 
— Wieczór w filharmonii; 21.42 — 
Teatr PR — .Między zmęczeniem 
a odpoczynkiem”; 23.20 — Polacy 
na płytach świata.

Wiadomości: fi, |, 13, 17, 20.15, 
0.50.

Z PROGRAMU III: 8 — Zapra­
szamy do TrójKi; 10.30 — Śpiewać 
jazz; 13.10 — Powtórka z rozryw­
ki; 16 — Zapraszamy do Trójki; 
19 — T. Parnicki — „Koniec zgo­
dy Narodów”; 20.45 — Potrzeba ki- 
czu; 22.15 — Souł — muzyka du­
szy; 23 — Zapraszamy do Trójki.

Wiadomości: 7, 3, I, 12, 1«, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Z da­
la od zgiełku; 10.30 — Dyrygenci 
polscy — A. Makowski; 13.25 — 
Miniatury XIX-wiee»ne; 16.66 — 
Instrumentarium muzyki rozryw­

kowej; 18 — Moje hobby — tury­
styka; 20.30 — Wieczór muzyki 1 
myślenia; 23 — Muzykoterapia;

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE X POZNANIA: 8.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.17 — Chwila mu­
zyki; 17.30 — Magazyn kulturalny; 
17.55 — Audycja sportowa; 16 — 
Wiosna w muzyce.

PROGRAM TELEWIZJI 
no trzy dni — ib 5

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
7) — codziennie g. 10-18 niedz. 
10-15, święta i dnf pośw. zamku.

ARMII „Poznań” (Cytadela) — 
g. 9-16 niedz., św. g. 10-16.

FORTU VII (ul. Polska) — g. 
9-16 — niedz., św. g.10-16, 
niedz. 1 dni poświąt. — zamkn.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) śr., piąt. g. 12-16, wt. 
czw. g. 9-15, niedz.’ 1 św. g. 10-15 
ęob., pon zamkn. (16. IV. — 3. 
V___ zamkn.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek) — g. 10-16,

poniedz. — zamkn. — Wystawa 
„Droga do zjednoczenia w 35 rocz­
nicę powstania PZPR” (do 30 IV).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — wt., śr., czw. i wolne 
»ob. g. 9-15, piąt. g. 12-18, niedz. 
g. 10-15, pon. dni pośw. zamkn.
LITERACKIE H. SIENKIEWICZA 

(St. Rynek 64) g. 10-17, sob., niedz. 
i św. — zamkn.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) codziennie i wolne sob. g, 
9-18, niedz. 10-15, pon, zamkn.

PIERWSZYCH PIASTÓW NA 
LEDNICY g. 9—17, pon. i dni 
pośw.-zamkn. ■>.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE g. 9-15, niedz. św. 
g. 10-15, pon., dni pośw. i 17 IV 
zamkn.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g 8-lfi, niedz. i św. 
g. 10-18 poniedz. zamkn.

MUZEUM POCZĄTKÓW PAŃ- 
STWA POLSKIEGO (Gniezno) - 
g. to-17, pon., dni pośw. — zamkn.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g. 9_15, śr. g. 12-18, niedz. i św. 
g. 10-15, pon., wt. — zamkn „Fiń­
skie wzornictwo przemysłowe” 
(do 15. V).

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9-13, od 1 IV - g. 9-16, pon. 1 
dni pośw. zamkn.

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­

„Głos Wielkopolski* — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 tel. 762—-50;
KONIN pl PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul. Słowiańska 38. tel 20—61—61;
PILA ul. Okrzei 7a, teł. 226—30.

SKIEGO (Uzarzewo) — g. 9-15, 
od 1. IV g. 8-14, niedz. i św. g. 
10-16 pon., dni pośw. zamkn.

MUZEUM DAWNEJ MOTORY­
ZACJI (Suchy Las) — piąt., sob. 
i niedz. g. 10-16.

W GOŁUCHOWIE — g. 10-16 
pon., dni pośw. 1 wt. — zamkn.

W KÓRNIKU — g. 9_15.
ADAMA MICKIEWICZA (w 

śmiełowie) — g. 10-16, niedz. 1 św. 
g. 10-18, pon. i dni pośw. zamkn.

MARTYROLOGICZNE (w Żabi- 
kowle) — g. 9-15, sob., niedz. 1 św. 
g 10-15, pon. 1 dni pośw. — 
lamkn,

PTF (Paderewskiego 7) — „Małe 
formaty 82” — wystawa pokonkur­
sowa — g. 10-19, wolne sob., niedz. 
g. 10-15 (od 19 IV).

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Malarstwo A. Gieragi (Łódź) 
— (do 23. IV); Malarstwo E. Ge­
pperta (1890-1979) — Bruno Schulz- 
Sabine Vess: Konfrontacja —"ry­
sunki i grafiki artystki holen­
derskiej (do 1. V) - g. 11-18, 
niedz. i św. g. 10-15. pon. zamkn.

PAŁAC KULTURY (hall parte­
rowy) — „Przegląd nowości wy­
dawniczych kwietnia 84” g. 10— 
18 (do 16.IV), sala marmurowa — 
Sztuka plastyków — amatorów z 
Gniezna — g. 13—39 (do 24.IV);


